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Coraz bliżej Genui.
Niewątpliwie —  zbliżenie Polski z  pań- 

8tw..tmi baltyekiemi i z Małą Ententa, choć 
leżało w naturze rzeczy i prędzej ozy pó­
źniej doszłoby do skutku, zostało przyspie­
szono z powodu bliskiego terminu konfe- 
roncyi genueńskiej. Wszystkie te państwa 
uświadomiły sobie szybko potrzebę wspól­
nej taktyki w Gonui, gdzie przecież zasdę- 
dą do wspólnego stołu nie tylko z wiel­
kimi swymi sprzymierzeńcami, ale także 
z niedawnymi wrogami orężnymi. Konferen- 
eya genueńska zatem, zanim się joszczo ze­
brała, okazała się czynnikiem organizacyj­
nym w wysokim stopniu. Zbliżyła do sie­
bie siedm państw od Bałtyku do Morza 
Gza meno.

Polska i Mała Ententa ukończyła już swo­
je dyplomatyczne zbrojenia na zjazd ge­
nueński, a Wielka Ententa ukończy je 
wkrótce. W  ciągu bowiem kilku dni bę­
dziemy wiedzieli, czy propozycje pokojo­
we, wypracowane przez konferencyę wscho­
dnią w Paryżu, zostaną przyjęto przez Gre- 
eyę i wysłanników Kemala Paszy i czy 
w razie odmowy jednej ze stron alianci 
zgodzą się na jaką wspólną linię postępo­
wania; to bowiem dopiero będzie miarą po­
rozumienia między Aliantami a nie sam tyl­
ko Jtompromis paryski. Prawdziwe porożu 
mienie w kwestyi wschodniej jest dla obu 
państw, a w szczególności dla Anglii nie­
zmiernie ważne i jest równocześnie warun­
kiem zgodnej akcyi Ententy w Genui, Zda­
je się, że w tej sprawie Poincare gotów 
jest iść na dość dalekie ustępstwa, byle 
Utrzymać wspólny front Ententy j  wobec 
Niemiec. Konstantynopol, który Napoleon 
nazywał najważniejszym punktem Europy, 
nie przedstawia już dla Francyi obecnej te­
go znaczenia, co dawniej. Oczy Francyi dzi­
siejszej zwrócone są przedewszystkiem ku 
Bonowi. By być ciągle gotową nad Renem, 
musi jednak Francja rezygnować z wielu 
swych tradycyi dyplomatycznych, a między 
n‘omi także z tradycyjnej, bo czasu Fran­
ciszka I. i Solimana Wspaniałego sięgają­
cej, przyjaźni z Tureyą. By uzyskać od­
szkodowania od Niemiec, trzeba zgodzić się 
na obcięcie i obezwładnienie Turcyi.,. Taka 
kompensacyjna, choć niespisam, umowa 
została zawarta, na konferencyi premierów 
w Boułogne.

Wobec solidarnego bloku małej Ententy 
ł prawdopodobnie również solidarnej dużej 
Ententy, soanse Niemiec i sowietów w Ge 
nul są bardzo słabe. Dowód przywrócone­
go w Boułogne porozumienia otrzymały 
Niemcy już 21 marca w postaci nowego pla­
nu wypłaty odszkodowań na rok bieżący. 
Kai.iast trzech miliardów marek Komisja 
Odszkodowań żąda od Niemiec tylko 720 
milionów, marek w złocie i 1.450 milionów 
marek zł. w świadczeniach w naturze (500 
mil. dla Belgii a 950 mil. dla Francyi). Je­
dnak w zamian za tę ulgę i jako warunek 
jej przyznania Komisya domaga się od Nie­
miec uchwalenia nowych podatków, któ­
ż b y  rocznie przynosiły 60 miliardów marek 
papierowych, t. j. około 1 miliard w zlo­
cie. Chodzi Komisyj o to, by Niemcy no- 
wemi emfeyamj marek nie deprecyonowały 
w i . »  00 powoduje faktyczne zam- 

™€m>eckiego dla handlu an­gielskiego —  i i}V me mogły się w krótkim
czasie powiaći znowu na swą niemożność 
płacenia odezk^owań. Ponadto K<mi
Odszkodowań zażądała ograniczenia wydat 
ków, pozyeaki wewnętrznej na pokrycie 
deficytów budżetowych, autonomii dla Ban­
ku Rzeszy i prowadzenia ścisłej statystyki 
gospodarczej, by .Alianci mogli orventować 
się w położeniu Niemiec. Najbardziej dra 
iliwym dla Niemców jest ten ustęp noty 
Komisyi, w którym przewiduje się kontro 
lę aliancką nad gospodarką skarbową Rze- 
Bzy.

Nota Komisyi Odszkodowań wywołała 
burzę protestów w Niemczech, a kanclem 
Wirth, zwany dotąd „der Kanzler der Er- 
fflllung“  kanclerz wypełniania zobowią 
gań reparacyjnvch wygłosił w parlamen­
cie mowę, w której nie odrzucając forma! 
nie żądań Aliantów, uznał je jednak za no 
wy „gwałt . nazwał je „niewykonalnemi11 
i ze szczególną^ gwałtownością zaprotesto­
wał przeciw problo wprowadzenia kontroli
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nad rządem niemieckim. Marka niemiecka 
spadla znowu, za dolara płacono w osta­
tnich dniach 335 marek.

Niemcy znajdują się więc w bardizo złym 
nastroju przed konferencją genueńską. Po­
lityka Poinearego tryumfuje w pełni, na­
dzieje na poróżnienie Ententy, żywione w 
Niemczech po upadku Brianda, zawodzą. 
Pojawiała się w Niemczech głosy, że nio 
warto rmwet iść Niemcom do Genui, bo 
spotkają się tam również ze solidarną po­
stawą całej Europy. Gdzie szukać sojusz­
nika, któryby im pomógł wyzwolić się ze 
zobowiązań wersalskich? Wszak nigdy tych 
zobowiązań na seryo nie brali i głównym 
celem ich polityki było i jest potargać 
traktat, przez nich w Wersalu podpisany.

Oczy Niemców zwracają się teraz coraz 
częściej i coraz natarczywiej; ku Rosyi. 
Stamtąd ma przyjść pomoc upragniona. Po­
rozumienie Niemiec i Rosyi dojrzewa. Nie 
jako konstruktywna siła, ale jako koali­
c ja  dwóch elementów niszczycielskich. Je­
den i drugi gra na ostatnią stawkę: na
Genuę. Jeśli tam nie otrzyma pomocy, gro­
zi nowym atakiem na spokój Enropy. Niom 
cy nie chcą czuć się pobitemi, w tem tkwi 
główne niebezpieczeństwo dla pokoeu świa­
ta. Same byłyby bezsilne, ale łącznio z bol­
szewicką Rosyą wytwarzają grozę, której 
nie należy przeceniać, ale która jest prze­
cież dość wielka, by stłumić pacyfistyczne 
marzenia ludów wyczerpanych wojną.

Genua może stać się —  jeśli nadzieje 
Berlina zostaną zawiedzione —  miejscem, 
gdzie złowrogi dwuso'usz zostanie zawarty. 
Bądźmy na to przygotowani!

Pewien Anglik, który miał sobie powierzo 
ną misyę handlowo-polityczną, zwiedził do­
kładnie w ostatnich miesiącach t. zw. Czecho- 
Słowacyę i streścił — jak donosi „Morgen- 
zoitung“ — swe wrażenia, stamtąd wyniesio 
ne, w ten sposób:

„Teraz dopiero zrozumiałem, dlaczego Czesi 
podczas układów pokojowych w Wersalu za 
powniali, że oddzielenie obszaru, zamieszkałe­
go przez Niemców, postawiłoby Czechy w nie­
możliwą sytuacyę. Gdyhy bowiem w czesko- 
słowackiej republice, nie było Niemców, to 
Czesi pożarliby się nawzajem. Niemcy są owym 
piorunochronem, który broni od pożaru polity­
czną budowlę republiki,. Wszystkim bajeczkom, 
jakie mi opowiadano, czy to na posłuchaniach 
czy też podczas „politycznych** herbatek, 
o jedności czeskiego narodu, o radości z po­
siadania własnego domowego ogniska, o po­
święcaniu się jednostek dla dobra ogółu i t. p. 
zaprzecza rzeczywistość zapomocą wścieklej 
walki wszystkich przociw wszystkim. Jednoli­
ty front czeski widziałem tylko wtedy, gdy 
chodziło o Niemców, lub Węgrów**.

,-Morgenzeitung**. czyni od siebio uwagę, że, 
w tem miejscu postawić można, zamiast „Wę­
grów**, równie dobrze „Słowaków*4 lub „Poła 
ków“ . Następnie zaś stwierdza, że proces osta­
tecznego rozkładu w życiu polityeznem Czech 
dlatego tylko jeszcze nie nastąpił, ponieważ 
walka z nieczeskiemi narodowościami w łonie 
republiki czcsko-słowackiej odsuwa go ciągle 
w przyszłość. Kiedyś jednak to się skończy.

Mm  a i i a i s l w i  na Mwwm
Warszawa. (Telef. w l) Przybył do Warsza­

wy delegat rządu polskiego w Wilnie p. Sol- 
tan i odbył konferencyę z premierem Poni 
kowskim i min. Kamieńskim. W przyszłym ty 
godnju odbędzie się przejęcie adminiatfacyi na 
Wileńszczyźnie w ręce polskie. Nominacja p 
Sołtana na wojewodę jest rzeczą postano­
wioną.

INSTYTUCYA OPINIODAWCZA.
Warszawa. (Telef. wł.) Z pośród członków 

’ 'puńsyi interpelacyjnej Sejmu wileńskiege 
ędzie utworzona instytucya opiniodawcza 

przy delegacie rządu polskiego w Wilnie.

Sprawa Insygniów królewskich.
Warszawa. (Tel. wl.) Komisya do zbadania 

sprawy insygniów królewskich odbyła posie­
dzenie, na ktńrem uznano pogłoski, podawane 
przez prasę, za niezupełnie ścisłe. W celu de­
finitywnego wyjaśnienia tej sprawy postano­

wiono wysłać posłów Bojkę, Skarbka f Pączka 
(soc.) do Włodzimierza wołyńskiego dla defini­
tywnego zbadania tej 6prawy.

0 dobra kościelne.
Warszawa. (Teł. wł.) Komisya rządowa pod 

przewodn. min. Steslo-wicza powołana do na­
rad z komisyą biskupią o przejęcie dóbr mar­
twej ręki na cele reformy rolnej ustaliła na 
swem posiedzeniu tekst odpowiedni na oświad­
czenie komisyi biskupiej. Następnie zestawiono 
dostarczone przez gł. urząd ziemski i m'n. rol­
nictwa materyaly dotyczące ziemi oddanej przez 
państwo z dóbr rządowych proboszczom. Dal­
sze obrady odroczono celem zapoznania się z 
materyałem min. W. R. i O. P. co do ilości 
osób, którym państwo musiałoby zapewnić 
uposażenie. Postanowiono również zażądać od 
min. skarbu informacyi co do wydatków, jakie 
państwo ponosi obecnie na cele Kościoła. Na 
posiedzeniu następnem komisya ustali osta­
tecznie projekt układów, który będzie przedło­
żony komisyi biskupiej. W drugiej połowie 
kwietnia odbędzie się wspólne posiedzenie ko­
misy! rządowej i biskupiej.

Z komis?! s i w y c h .
Warszawa. P. A. T. Komisya prawnicza roz­

patrywała ustawę o walce z lichwą. Pos. Bryl 
zgłosił dwa projekty: 1. Aby znieść ustawę o 
walce z lichwą. 2. Aby zamiast wspomnianej 
ustawy wprowadził ustawę o karach za przemy­
tnictwo, tajne gorzelnie twe, lichwę mieszka­
niową, spekulacyę walutową i wywóz zagra­
nicę. Dla rozpatrzenia tych projektów zesta­
la wybrana podkomisya, złożona z 9 osób, któ­
ra do środy 6 kwietnia ma przedstawić ko­
misyi odpowiednie wnioski.

Komisya wojskowa dyskutowała nad wk» o- 
rajszem oświadczeniem ministra skarbu i sze­
fa sztabu generalnego w sprawie czasu służby 
wojskowej. W dyskusji, jaka się wyłoniła pos. 
D ą b r o w s k i  Stefan (grupa Dubanowłcza), 
wykazując zasoby ludzkie, finansowe i poło­
żenie strategiczne, uzasadniał konieczność 2-Ie- 
tniej służby wojskowej. Pos. Michalak (N. P. 
R.) uzasadniał projekt półtorarocznej służby 
wojskowej. Pos. Załuska (Z. L. N.) 'wskazywał 
na wyjątkową sytuacyę państwa polskiego ze 
względu na charakter jego wschodniego sąsia­
da. Dyskusjo odroczono do następnego posie­
dzenia.
UCHWALENIE ORDYNACYI WYBORCZEJ.

Warszawa. (Tel. wł.) Komisya konstytucyjna 
ukończyła we czwartek czytanie ordynacji wy­
borczej. Zarówno ordynacya, jak i same okrę­
gi do Sejmu i senatu zostały już uchwalone. 
Należy przypuszczać, że po świętach Wielka­
nocnych ordynacya y>rzyjdz’-e na porządek dzien_ 
ny obrad Izby sejmowej.
LIKWIDACYA MINISTERSTWA B. DZIEL 

N1CY PRUSKIEJ.
Poznań. P. A. T. Uroczystości związana z li­

kwidacją Ministerstwa b. dzielnicy praskiej 
odbędą się nie dnia 2 kwietnia, jak poprzednio 
doniesiono, locz dnia 9 kwietnia.

Min. S t a w ił w Paryżu.
Paryż. P. A. T. Dziś o godz. 2 po południu 

minister Skinnunt odbył konferencyę z przed­
stawicielami prasy paryskiej, przyczem dał
obraz obccnoj sytuacji zagranicznej Rzeczy­
pospolitej. Sytuacyę tę charakteryzują przyja­
zne stosunki z państwami ośeiennomi. Połska. 
położona między grupą państw bałtyckich a 
grupą państw naddunąjskich, posiada cały sze­
reg wspólnych z nimi interesów, jakkolwiek 
sama nie wchodzi w skład żadnej i  tych 
dwóch grup. Co się tyczy Rosyi, % którą Pol­
ska utrzymuje stosunki dobrego sąsiedztwa, 
to minister Śkirmtint zaznacza, że dzieło od­
budowy Rosyi wyda owoce wówczas, gdy ak- 
cya w tym kierunku będzie ograniczona dc 
celów dokładnie sprecyzowanych. Wspomnia­
wszy o stałem polepszaniu się ekonomicznej 
sytuacyi Polski min. Skinnunt oświadczy? wre­
szcie, że przyjaźń Francyi, która już dopomo­
gła Polsce w przezwyciężeniu licznych trudno 
ścf, stanowi również cenną rękojmię przyszło­
ści Polski.

Londyn. ?  A T. (Havas). Jak donosi „Mor 
genpost**, minister Skirmunt przybędzie do 
Londynu w niedzielę wieczorem i zabawi tam 
dwa dni.

* Ukończenie rokowań z Kłajpedą.
Warszawa. (Teł. wł.) Rokowania polskie r 

Kłajpedą zostały we czwartek wieczorem za­
kończone, a odpowiedni układ został podpisa­
ny. Umowa będzie musiała uzyskać sankcyę 
Rady ambasadorów i być ratyfikowana przez 
nasz Sejm, poczem dopiero wejdzie w życJe.

0 składy dla aznicyi polskiej w Gdańsku
Gdańsk. (A. W.) Senat gdański wręczył 

w dniu 29 b, m. Wysokiemu Komisarzowi Ligi 
Narodów protest przeciw rozstrzygnięciu przez

Program Anglii na konferencją w Genui.
Hanower. P. A. T. Radio. Dosłowny tekst 

formuły, którą L. George przedstawi w Izbie 
gmin do uchwalenia, brzmi: Izba aprobuje rC- 
zolucyę, którą Rada najwyższa przyjęła w Can­
nes, jako podstawę konferencji genueńskiej

udzieli rządowi paparcia wprowadzenia jej w 
czyn

Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Abendł^att** 
donosi z Londynu pod datą 29 marca: Według 
,,Timosa“ następujące wytyczne będą miarodaj­
nymi dla rządu angielskiego na konferencyi w 
Genui: 1. Koniecznem jest możliwie najrychlej­
sze nawiązanie ścisłego kontaktu z Rosyą so­
wiecką, aby nietylko zabezpieczyć otrzymywa­
nie produkcyj rosyjskich dla zachodu, ale także 
aby rzucić na rynek rosyjski towary wytwarza­
ne pnzez Europę zachodmą i przez to ożywić 
handel rosyjski. Do tego konieczne będą prze- 
dewszystkiem zabezpieczenia i gwarancyę, mię­
dzy imiemi: uznanie długów publicznych i zo­
bowiązań Rosy, oraz przyznanie Odszkodowań 
za straty wyrządzone interesom poddanych za­
granicznych. 2. Konieczność zaprowadzenie 
systemu gwarancyi, któryby umożliwił zawie­
ranie umów handlowych i innych. 3. Konie­
czne jest puszczenie w obieg nowych środków 
płatniczych w formie nowej monety zdawko­
wej, któreby umożliwiły wymianę.

Anielskie warunki uznania sowietów.
Leafield. P A. T. „Daily Chronicie** oma­

wiając wczorajsze posiedzenie gabinetu stwier­
dza, iż ministrowie angielscy nie omawiali 
wcale kwsstyi natychmiastowego uznania rzą­
du sowietów na konferencyi w Genui, podpo­
rządkowując to uznanie następującym warun­
kom Rosya musi zdeklarować natychmiast,

że jest zawsze zdecydowaną udzielić wszelkich 
gwarancyi co do swoich zobowiązań zarówno 
finansowych, jak i wszystkich innych. Rosya 
musi dowieść, żo ma kwaiśfikacye do wstąpię 
ufa w poczet członków Ligi Narodów, oraz że 
pragnie rzeczywiście pokojow go  współżycia 
ze swoimi sąsiadami, to jest z Polską, Cze- 
chosłowacyą, Węgrami, Rumunią., FMandyą 
i państwami bałtyekiemi.

CZY WIRTH POJEDZIE?
Wiedeń. P. A. T. „Neue freie Presse" donosi 

z Beri na pod datą 29 marca: Po zgłoszeniu 
votuim nieufności przez niemieckich narodow­
ców, przyszedł kanclerz do przekonania, że po­
winien zażądać od Reichstagu votuai ufności. 
Zawiadomił on stronnictwa koalicyjne, że bez 
takiego votum nie wyjedzle do Genui. Niemie­
cka party a ludowa uchwaliła wobec tego gło­
sować przeciw wnioskowi o wyrażenie nieufno­
ści, a natonraet. wstrzymać się od glosowania 
nad wnioskiem o wyrażanie ufności.

REPREZEN1ACYA GDAŃSKA.
Warszawa. P. A- T. Rząd polski zawezwał 

senat wolnego miasta do przedłożenia życzeń 
Gdańska odnośnie do konferencyi genueńskiej 
i porozumienia się z rządem polokhn w tych 
sprawach. Senat gdański wydelegował Dra 
Ewerta, który przybył do Warszawy i odbył 
niezwłocznie konferencyę z kierownikiem biura 
delegacyi genueńskiej, p. Antonim Wieniaw­
skim.

LIGA NARODÓW WEŹMIE UDZIAŁ.
Rzym. P. A. T. (Radio Wied. B. K.) Rada 

Ligi narodów przyjęła zaproszenie do udziału 
w konferencyi genueńskiej.

prezydenta Rady portowej pułkownika Regnesra 
sprawy wyboru miejsca w porcie gdańskim, ja­
ko składu dla amunicyi I materyalów wybu­
chowych dla Polski Jak wiadomo, decyzja 
w tej sprawie została powierzoną wskutek nie­
możności dojścia do porozumienia między Pol­
ską a Wolnym Miastem Gdańskiem Radzie 
portowej. Rada portowa po dłuższych deba­
tach orzekła, że miejscem składów amunicyi 
dla Polski ma być południowo-zachodni kąt 
na wyspie H<Hm. Orzeczenie stwierdziło równo­
cześnie, że wyładowywanie ammicyi ma się 
odbywać pod bezwarunkową OdptP.iedzlalro- 
ścip rządu polskiego. Przeciw powyższej de- 
cyzyi ma, jak wiadomo, również założyć pro­
test i rząd polski.

Prot. Radziszewski o psżyczee angielskiej
Warszawa. (Telef. wł.) Prof. H. Radziszew­

ski w rozmowie z dziennikarzami oświadczył, 
że pożyczka angielska 4 miliony funtów 6zter- 
lingów* dana jest Poisce na stosunkowo niski 
procenty bo 6*/8. Są to prawdopodobnie kapi­
tały przeznaczone swego czasu dla eksploata­
cy! Rosyi. Wiadomo bowiem, że istniał w tym 
kierunku projekt utworzenia poważniejszego 
konsoreyum z 20 milionami funtów ezterl. Sfe 
ry angielskie atoli doszły do przekonania, że 
wobec nieustalonych prawnych stosunków w 
Rosyi inwestowanie tego kapitała jest dużern 
ryzykiem. Wobec tego zwróciły uwagę na Eu 
ropę środkową. Z tych samych źródeł otrzy­
mały Czechy pożyczkę 10 milionów funtów 
sztcrłmgów.

Pożyczka wpłynie korzystnie na stosunki 
gospodarcze w Polsce. Może ona przyspieszyć 
otrzymanie pożyczki francuskiej, co do której 
są przygotowano wszelkie warunki.

PO UKOŃCZENIU PRELIMINARZA BUDŻE­
TOWEGO.

Warszawa. P. A. T. We środę po południu 
p. minister skarbu Michalak, przyjął wszyst­
kich dyrektorów departamentów, naczelników 
wydziałów, oraz cały szereg pracowników Mi­
nisterstwa skarbu, aby podziękować im za 
współpracę nad preliminarzem budżetowym 
i pracami pozostającymi z nim w związku 
P. minister dziękował szczególnie departamen­
towi budżetowemu i kredytowemu za gorliwą 
i polną poświęcenia pracę przy układaniu bu­
dżetu ł ©pracowaniu dołączonych do niego 
księgi zielonej, żółtej i szarej. Na przemówie­
nie ministra odpowiedział dyrektor departa 
mentu p. dyr. Mikulecki, dziękując za słowa 
uznania.

ZJAZD LUDOWCÓW W WARSZAWIE.
Warszawa. (Teł. wł.) Wydział wykonawczy 

leWcy P. S. L. zwołał na dzień 7 j 8 maja do 
Warszawy zjazd delegatów rad chłopskich l ko­
mitetów gminnych cefcetn zaprotestowania 

przeciw zachowaniu formy gnrny zbiorowej, a 
powzięcia uchwał w sprawie obrony samorządu 
gminnego. P. S. L. domaga się, by uchwalenie 
nowej ustawy gminnej pozostawiono następne­
mu Sejmowi.

Kotom zaufania dla rządu Wirtka.
Berlin. P. A. T. Sejm Rzeszy przyjął YOtum 

zaufania do rządu, wniesione przez centrom, 
248 głosami przeciw 81 głosom, przy 43 wstrzy­
mujących się od głosu. Od głosu wstrzymali 
się niezawiśli socjaliści i kilku członków ko­
munistycznej wspólnoty pracy. Votum zaufa­
nia brzmi: Śjjm Rzeszy zastrzega 6ię przeciw 
nie dającym się znieść uroszczeniom komisyi 
reparacyjne pod aaresom narodu niemieckie­
go, wyrażonym w nocie z dnia 21 marca 1922 
r. i pochwala oświadczenie rządu, złożone 
w tej sprawie.

Konferencya k  Rroze,
Ryga. P. A. T. Dziś przybyła tutaj delegacja 

estońska, w skład której wchodzą: min. spraw 
zagr. Piip, dyrektor departamentu polityczno- 
go Marhus i b. prezydent ministrów i szef szta­
bu Iill. Dziś o godz. 10 rano wznowiono obra­
dy konferencyi ryskiej. Posiedzenie przed po­
łudniowe wypełniła dyskusya nad konieczno­
ścią ekonomicznego odrodzenia Europy wscho­
dniej, przyczem dełegacya rosyjska wypowia­
dała swoje obawy, akcentując, że kapitał za­
chodu będzie dążył do ograniczenia suwerenno­
ści państwowej Rosyi oraz do jej ekonomi­
cznego wyzyskania. Delegaci inny** państw 
wskazywali na przeszkody istniejące w we­
wnętrznym ustroju R<«yi i niedozwalaiące je­
szcze obecnie pracować skutecznie nad odbudo­
wą życia ekonomicznego.

Bierne stanowisko Litwy kowieńskiej.
Warszawa. (Telef. wł.) W sferach oficjal­

nych stwierdząją z żąłem, że rząd Litwy ko­
wieńskiej nie odnowiedzia dotychczas na dru­
gą naszą notę, w której proponowaliśmy na­
wiązanie wzajemnych stos umów między obu 
państwami. Litwa kowieńska nie wzięła udzia­
łu w konferencji z państwami nadbaltyckiemŁ 
która się rozpoczęła w Rydze we środę.

po zwti sehu na HiMewa.
Berlin. (A. W.) W związku z zamachem ca 

Milukowa dokonano wczoraj całego szeregu 
aresztowań wśród monarchistów rosyjskich. 
Prasa berlińska omawiając zamacb, stwierdza 
nadużycie gościnności niemieckiej przez mo- 
narchstów rosyjskich i domaga się ukaraira

innych. „Am Mittag’* stwierdza, że wzburzenie 
wśród monarchistów rosyjskich stoi w ścisłym 
związku z nowemi przygotowaniami wojetnnetnł 
Wrangla, około którego tworzy się obecnie 
ośrodek akcyi antynolszewickiej. Wśród «ni* 
gracy i rosyjskiej zwalczają się obecnie dwa 
kierunki. Pierwszy z nich z Bnro*w«m na czele 
zamierza z okazyi zwołania konferencyi ge­
nueńskie] wszcząć wielką okcyę antybolszewt 
cką, by przeszkodzić tym sposobem uznaniu so­
wietów przez mocnistwa zachodnie. Druga 
grupa pod przewodnictwem Milukowa. oraz 
znanego przemysłowca rosyjskiego R La Inszy ń- 
skiego jest zdania, żę obecnie jedynie sowiety 
moaa przywrócić normalne stosunki w Rosyi.
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Przykład Idzie z Francy!.
II. Związek francuskiej inteligencyi, któ­

rego siedzibą Paryż, jest wedle art. 2 ze ­
s p o l e n i e m  możliwie największej ilości zrze­
szeń, reprezentujących różne z a w o d y  i n t e ­
l e k t u a l n e  w o l n e  i t e c h n i c z n e  w ce­
lu popierania i o b r o n y  i n t e r e s ó w  
i p r a w  z a s a d n i c ź y c h  tychże zawodów, 
oraz roli p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  
w narodzie. Oczywiście, że każde zrzeszenie 
zawodowe zatrzymuje najzupełniej własną oso­
bowość i autonomię, oraz wybór środków 
działania w tem, co dotyczy jego szczególnych 
potrzeb i interesów.

Jak w szczególności realizuje się to popar­
cie, rozwija dalszy przepis statutu.

Chodzi mianowicie o wywołanie stosownych 
ustaw i rozporządzeń w interesie pewnych za­
wodów, o poparcie zapomocą prasy, działalno­
ści agitat orskiej, przez zjazdy, urabianie opi­
nii, tworzenie poszczególnych grup, przez zje­
dnywanie życzliwości i posłuchu w zarządach 
ciał ustawodawczych, przez wprowadzenie tam 
reprezentantów związku, przez popieranie i ini­
cjatywę akeyi soeyalnego ubezpieczenia i t. d.

Związek dzieli się na 9 (dziś 11) grup, czyli 
6ekeyi: 1) sztuka dramatyczna i muzyczna,
2) sztuki graficzna i plastyczna, S) profesorzy 
i nauczyciele, 4) urzędnicy, 5) literaci, 6) pra­
sa, 7) zawody wolne, 8) umiejętności czyste 
! stosowane, 9) technicy handlu, 10) technicy 
przemysłu i 11) Zrzeszenia międzyzaiwodowe, 
a więc podobne jak nasz Związek intoligencyi.

Co do ustroju wewnętrznego i organizacyi 
Związku przedstawia się rzecz następująco: 
Każda kolektywność, t, j. każda grupa związ­
kowa mianuje na trzy lata dla reprezentancyi 
pewnę ilość delegatów i zastępców w stosun­
ku do liczby swoich członków, a więc dwóch 
na 200 do 500 i t. d., najwyżej dziesięciu. Ci 
delegaci zbierają się raz do roku na zebranie 
generalne i ono też jest najwyższą instancją 
Związku. To zebranie wyłania ze siebie Wy­
dział wykonawczy, który znowu pomiędzy 
swoimi członkami wybiera Wydział ściślejszy, 
złożony z 11 członków, t. j. jednego dla każdej 
sekcyi, t. zw. Bureau executif. Ton Wydział 
ściślejszy wybieralny jest co roku. Każda no­
wa prośba o przyjęcie musi być skierowana 
do Wydziału i podpisana przez dwóch człon­
ków danej grupy; o dopuszczeniu rozstrzyga 
Walne zgromadzenie. Trzy pizyjęciu płaci da­
na grupa wpisowe 100 franków, oraz roczną 
kotyzaeyę 25 franków od każdego delegata, 
pie przekraczającą jednak łącznie 100 franków.

A teraz każdy zapyta, co Związek w tych 
granicach zdziałał? Nie mało! Leży przed nami 
książeczka o 148 stronach, w której p. Ger- 
maio opisuje już historyę Związku, co uzupeł­
niają biulety z Walnych Zebrań (ostatnie z lip- 
ca 1921). I cóż się z nich okazuje. Oto, że Wy­
dział ściślejszy dociera już do komisji parla­
mentarnych i md miejskich, w których pragnie 
uczestniczyć w sprawach dotyczących Związ­
ku stowarzyszonych, że zdążył poczynić kroki 
u rządu i przedstawić swe postulaty prezyden­
towi Mffierandowi.

Zastanawiano się nad ustaleniem minimum 
poborów v.’ różnych zawodach i dykaateryach. 
Opracowano k o n t r a k t  z b i o r o w y  pra- 
p y  d la  d z i e n n i k a r z y .  Wygotowano typ 
njkładu m i ę d z y  a u t o r e m  a w y d a w c ą .  
Wzięto udział w sprawie drożyzny papieru, wy­
stępując skutecznie przeciw cłom ochronnym. 
Interweniowano w sprawie zalewu obcych film 
kinematograficznych. Uzyskano zwolnienie od 
podatku od fortepianów i pianin dla nauczy­
cieli muzyki. Wypowiedziana się w sprawie 
wydawnictw i druku książek, zajęto stanowi­
sko co do praw autorskich. Wogóle walce 
o książkę, a . więc o druk i papier — tak 
aktualnej, niestety i u nas — poświęcił Zwią­
zek znaczną część wysiłków, ratując tę za­
grożoną domenę kultury narodowej. Dalej po- 
tra/kmo wytworzyć grupy sympatyków Związ­
ku w parlamencie i Senacie. Nawiązano wre­
szcie kontakt z innemi organizacjami, jak Dtp. 
He Związkiem pracy robotniczej.

Pisy tem wszystkiem nie zapomniał też 
Związek o celach ekonomicznych. 60 towa­
rzystw Związku założyło przy nim towarzy­

stwo Corti, zapewniające Członkom rentę pen- 
syjną po 25-cIo letniej zawodowej pracy. Oczy­
wiście pomijam już taki© drobne, choć ważne 
sukcesy, jak zniżki w sklepach, przedsiębior­
stwach widowiskowych, wernisażach i t  p.

Sukces ten ogólny po roku istnienia uznać 
musimy za p o w a ż n y .  Nic dziwnego też, 
że dziennikarze i technicy Stanów Zjedn. 
kablogramem dopominają eię o spieszne nade­
słanie instmkcyi i statutów, że przychodzą za­
pytani* z ościennych krajów, z których Wło­
chy, Rzwajcarya, Belgia, Austrya, Rumunia, 
Grecja i Ozechósłowacya zdołały Już zorga­
nizować u siebie podobne zwiądd lub są 
w trakcie tej roboty.

Sprawozdanie wspomina także eufemisty­
cznie o P o l s o e ,  ale, niestety, jakże daleko 
jeszcze u nas od zamierzenia i drobnych prób 
do realizaoyi całego dzieła

Jeżeli się jeszcze doda zamiar Związku opar­
cia się na szerokim terenie urządzeń między­
narodowych, a więot nawiązanie stosunków 
z międzynarodowem biurem paracy w Genewie 
i wydelegowanie zastępców na międzynarodo­
wy kongres intelektualistów, który się odbę- 
dzjg w Brukseli od 20—22 kwietnia 1922, 
a złączyó ma już reprezentantów różnych 
związków narodowych, to stwierdzić trzeba na­
prawdę szeroki rozmach i duże napięcie dzia­
łalności, której skutki mogą być błogosławio­
ne. Oczywiście jest w tych ostatnich zabiegach 
pewna mała egzageracya, która w konferen­
cjach międzynarodowych upatruje zgodnie 
z duchem czasu jedyne panaceum dla rozwią­
zania różnych trosk I bólów trapiących Euro­
pę, ale jest też niezaprzeczony rozpęd i ten- 
dencya zrzeszenia ludzi pracy kulturalnej, lu­
dzi idei do walki z demonem brutalnych in­
stynktów pierwotnych, jakie wojna wyłoniła 
z głębin czeluści podziemnych, jest przede- 
wszystkiem walką z w ł a s n ą  a p a t y ą  I In­
d o l e n c j ą .

Pomijam już cytowanie dalszego programu 
pracy, jaki sobie Związek założył, jago inter­
wencje we Francy! w sprawie taryfy telefo­
nicznej, w sprawie techników elektrotechnicz­
nych, w sprawie niewłaściwego używania ty­
tułów I stopni naukowych, wydawania odno­
śnych uprawnień w zakresie szkolnictwa

Mą więo stamtąd w o ł a n i a  d o  nas.  Czy 
przebrzmią one bez echa, czy pozostaniemy na 
nie nieczuli i obojętni? Czy inteligeneya pra­
cująca w Polsce stanęła już po wojnie tak sil­
ną nogą, te nie potnsebuje nic więcej robić, 
tylko dalej snuć swe myśli w zaciszach pra­
cowni biur czy gabinetów, rozbita na atomy, 
jak ławica lotnego piasku. Czy inteligeneya 
Polska nie ma nic do powiedzenia i do zdzia­
łania w sprawie tak doniosłej, jak b u d o w a  
p a ń s t w o w o ś c i ,  jak odbudowa k u l t u -  
i t  n a r o d o w e j  i utrwalenie w ł a s n e g o  
zagrożonego b y t u ,  czy nie potrzeba jej może 
w Sejmie, który się dotąd w znacznej mierze 
bez niej tak szczęśliwie obywał, czy nie potrze­
ba jej w reprezentacjach gminnych? Rzucam 
te pytania w tem przekonaniu, że nie są one 
jedynie retoryczne i nie wpadną w próżnię. 
A jeżeli dalej ich nie rozwijam, to naprzód 
dlatego, Iż wiem. te o r g a n i z o w a n i e  in­
t e l i g e n c y i  jest rzeczą n a j t r u d n i e j ­
szą,  boć ten nozproszkowany i zróżniczkowa­
ny żywioł przez swój egotyzan 1 indywidua­
lizm nadaje się najmniej do ujęcia w karby 
nawet gdy chodzi o jego własny interes. Po- 
wtóre zaś zamiarem moim było zdać tylko 
sprawę, iak ta rzecz wygląda na Zachodzie.

Na zakończenie chciałbym jeszcze podnieść 
jeden sympatyczny objaw assocyaeyi, jaM się 
u nas w tej dziedzinie ujawnił w ostatnich 
czasach. Oto wreszcie z Łicyatywy najpowa­
żniejszych naszych pisarzy, jak Żeromski i Sie­
roszewski ertc., utworzył się, względnie formu­
je się zawodowy Związek literatów. Przybywa 
więo jedno więcej ogniwo, które powinno łą­
czyć ludzi pracy umysłowych. Nic łatwiejsze­
go, Jak ton rozmach, świadczący o zrozumie 
niu potrzeby chwili, rozszerzyć w dalszo kr^p 
i zacząć na Beryo budować życia kulturalno 
Polski od poćtetaw tego życia.

E. KubalakŁ

ciężko ranieni 8 policjanci, W ciągu ostatnich 
dni w okolicy missteczka Wiżajny w pow. Su­
walskim daje się słyszeć nieustanna strzelani­
na na stronie litewskiej.

Nio wątpimy, że tym razem rząd polski wy­
stąpi energicznie przeciw zbrodniczym wybry­
kom szowinizmu litewskiego.

chęcią ukarania Rnłgaryi, jest' jednak w zasa­
dzie niesprawiedliwe i musi z biegiem czasu UPORCZYWA ZIMA.

Kraków, 81 marca. 
Zima, chociaż resztka*

Z dnia politycznego.
Na straży pokoju w Europie.

Nio brak pesymistów, którzy przyszłość 
Europy widzą w czarnych barwach i śpiewają 
już reęuiem nad grobem traktatu wersalskiego. 
Do innych, bardzo optymistycznych konkluzji 
dochodzi p. L. Brun w „Kur. Warszaw.” Pre­
fekt budżetu angielskiego, złożony w Izbie 
gmin, sprowaidBa armię angielską do rozmia­
rów dwóch dywizji, wobec czego czynnej roli 
DA lądzie europejskim grać nie chce i nie mo­
że. W ten sposób, wyłączywszy za nawias (a 
(także i Stany Zjednoczone, które wycofały się 
X widowni europejskiej) mamy po jednej stro- 
nio państwa  ̂ które bezwzględnie stoją na stra­
ży traktatu z r, 1919, po drugiej zaś — bez­
względnych ich przeciwników.

Do grupy strażników pokoju należą: Frań 
jya, Polska, Czechy, Rumunia, Jugosławia i Da­
nia, cuyłi ogółem 270,480.000 l u d z i ,  przyczem 
jRoilśkę, liczę bez Wilna i bez G. Śląska, na ta­
jni ast Francyę włącznie z afrykańskiemu jej ko­
loniami, które, jak się okazało, są niewyczerpa­
ną skarbnicą bitnyfh i karnych żołnierzy,

Do grupy prz«iwnej należą: Niemcy, Au- 
Sity a, Węgry, Turcja i Bułgaria, ożyli
89,700.000 l udz i ,  częściowo rozbrojonych 
I wskutek bolesnych doświadczeń wielkiej woj- 
Py, zdradzających napgój niewielki zapał do 
now ych awantur.

Pobieżna bodaj konfrontancyta obu grup wy­
kazuje olbrzymią, przygniatającą przewagę 
państw, zainteresowanych w utrzymaniu . obe­
cnego stanu rzeczy, zgodnie % literą traktatów 
z r, 1919.

Gwałty litewskie na pograniczu. ‘ v:
Litwini, zdenerwowani klęską, jaką im zgo­

towała woła ludności w sprawie wileńskiej, 
nie tylko prowadzą oszczerczą kampanię w 
sweĵ  prasie, ale dopuszczają się nawet naru­
szenia polskiej granicy i napadów na posterun­
ki naszej policji w pasie neutralnym. I tak, jak 
donoszą pisma warszawskie, d. 8 marca w oko­
licy folw. Dusznica wt pow. Sejneńskim bandy 
Szaulisów (litewska ochotnicza organizacja 
wojskowa „strzelców”) napadły na patrol po­
licyjny. Pomimo gęstego ognia karabinowego, 
zaiście obeszło się bez strat. Del 11 marca 
koło wsi Budzisko w pow. Suwalskim napa­
dnięci z zasadzki, zostali z a m o r d o w a n i  
d w a j  p o l i e y a n o i ,  jed-an z nich, raniony 
na wiylot kulą karabinową w plecy, był d o ­
b i t y  k o l b ą ,  czego dowodzi zmiażdżenie no­
sa, górnej szczęki i wybicie zębów. W nocy 
z 16 na 17 marca był dokonany napad na po­
sterunek policyi w Rachelamach w pow. Sej­
neńskim, gdzie był raniony jeden policjant. 
W nocy z 19 na 20 marca zostało zdemolowane 
7 g r a n a t a m i  r ę c z n y m i  pomieszczenie 
posterunku policji w okolicy wsi Olksniany w 
pow. Suwalskim. Odłamkami granatów zostali

Budżet państwowy na r. 1322.
Przechodząc do poszczególnych pozycyi bu­

dżetowych, należy naeamprzód zacząć od bu­
dżetu

Naczelnika Państwa.
Ta' pozroeya budżetowa w rubryce docho­

dów nie jest zanotowana, przynosi ona jedy­
nie rozchody, wynoszące na r. bież. 65,652.669 
mkp. Lista cywilna wynosi 24 miliony, reszta 
przypada na kac cel ar yę cywilną. Pobory Na­
czelnika Państwa są dość skromne, skoro się 
uwzględni, iż w kwocie tej mieści się również 
fundusz reprezentacyjny. Kaneelarya cywilna 
liczy razem 25 urzędników. Najwyższą pozy­
cją  w wydatkach kaacelaryi jest utrzymanie ' 
koni i samochodu.

Sejm Ustawodawczy.
Dochody Sejmu 'wynoszą 650.000 mk., a po­

chodzą z wynajmu czynszu dzierżawy ogrodu 
i sprzedaży druków. Rozchody zaś 493,270.095 
mk. Najpoważniejszym wydatkiem są dyety po­
selskie, na które preliminowano 372,918.168. 
Dyety miesięczne wynoszą indywidualnie po 
86.184 mk, a marszałek pobiera podwójne 
dyety. co także jest niewystarczająca, gdyż 
nie ma on żadnego funduszu reprezentacyjnego 
do dyspozycyi Posłom są wypłacane dodatki, 
podobnie jak urzędnikom państwowym.

Na druki sejmowe preliminowano 13,6 milio- j 
nów mk., na budowę senatu 10 mil. Płace j 
49 urzędników- pochłaniają blisko 25 milionów. |

Kontrola państwowa
dochodów nie przysparza. Wydatki jej stano­
wią wogóle 705 995.269 mk., w tem na zarząd 
centralny przypada 206 miionów, a reszta na 
okręgowe. Najwyższa Izba kontroli zajmuje 
228 urzędników, gdy personal każdej okręgo­
wej przewidziany jest na 182. Okręgowych Izb 
posiadamy sześć, siódma krakowska, która, 
obejmie województwo śląskie, jest w trakcie 
organizacyi.

Rada ministrów
stanowi już budżet bardziej skomplikowany. 
Dochody jej są preliminowane na sumę 
707,858.019, a rozchody na 1,975,159.909 mk.

Zarząd centralny reprezentuje dochodów 147 
milionów. Z likwidacji komitetów plebiscyto­
wych, jeszcze niezakoóczonych, ma przypaść 
nam 100 milionów, z kapituły orderów 10, a 
z zarządu drukarń państwowych 87.

Wydatki zarządu centralnego są przewidy­
wane w ogólnej sumie 402 miliony. Urzędników 
prezydyum Rady ministrów zatrudnia 72, któ­
rych utrzymywanie kosztuje około 54 milionów. 
Do dyspozycyi Rady oddanych jest 5 samocho­
dów i 2 pary koni ( l l  milionów) Kredyt na 
fundusz na cele państwowo-narodowe wynosi 
80 mil., a na fundusz dyspozycyjny 120 milio­
nów, na kapituły orderów 35, a na utrzyma­
nie w przewidywanym 8-miesięoznym okresie 
biura delegacyi genueńskiej 12,5 w Warszawie, 
a 15 mil w Genui.

Główny urząd statystyczny zamyka rachunki 
niedoborem. Dochody swoje (818 mil) czerpie 
przedewezystkiem z opłat statystycznych (256), 
gdy wydawnictwa przysparzają 87 mil Nato­
miast rozchody wynoszą. 826.941.834 mk., z cze­
go na płace 219 urzędników przypada 87 mil 
Koszt wydawnictw (Miesięcznika statystyczne­
go, Miesięcznika pracy, Sprawozdań z handlu 
zagranicznego i Rocznika statystyki tudzież 
Statystyki Polski, wreszcie Wyuazu miejsco­
wości) preliminowany na 96 mil.; istnieją ten­
dencje, aby miesięczniki Sikupić wi jedno wyda­
wnictwo. Najwyższa wszakże pozycya roz­
chodowa przypada na powszechny spis ludno­
ści: na. maszyny elektryczne do obliczeń prze­
znaczono 176 mil., na publikację wyników 139, 
na opracowanie spisu na G. Śląsku 8, a 17 na 
pokrycie pozostałych kosztów.

„Monitor Polski” jest pismem dochodowem. 
Rzadki to objaw w dzisiejszych czasach. Do­
chody jego przedstawiają kwotę 127 milionów, 
a rozchody 58. Oczywiście, ii dochody pocho­
dzą głównie z ogłoszę A 

P o l s k a  A g e n c y *  T e l e g r a f i c z n a  
jest przedsiębiorstwem deficytowem. Dochody 
jej przynoszą 78 miliony, a rozchody 265. Pła­
ce funkeyonaryuszy są niskie, a wydatki na 
służbę zagraniczną niewielkie, bc ogółem 118 
milionów. Agencya posiada korespondentów 
własnych zagranicznych w Paryżu, Berlinie, 
Wiedniu, Rzymie, Bukareszcie, Rydze, Moskwie 
i Charkowie, a nadto posiada umowy z agen- 
cyami Havasa, Reutera, Wolffa 1 Wied. Biu­
rem Koreapondencyjnem.

K o m i s a r y a t  generalny Rzpltej w Gdań­
sku wykazuje dochodów 89 mil., przeważnie z 
opłat konsularnych, a 219 rozchodów. Są po­
między nimi 9 mil na zasiłki i stypendya, 8,6 
mil, fundiusz dyspozycyjny i 167 mil na utrzy­
manie Rady.portowej. H. W.

Nowa granica grecko-turecka.
Prasa francuska omawia bardzo obszernie 

zaprojektowany na paryskiej konferencji mini­
strów spraw zagr. ententy układ, który unor­
mować ma w przyszłości stosunki między Tur- 
cyą & Grecyą. Przedewszystkiem zajmują się 
one szczegółowo sprawą przyszłych granic 
między Tureyą, Grecyą i Bułgaryą w Europie.

Wedle projektu ministeryainego prawie ca­
ła etnologicznie b u ł g a r s k a  część Tracyi 
przejdzie p o d  p a n o w a n i e  t u r e c k i e  
lub g r e e k  i a Bułgarska np. Midża nad m. 
Czamem dostanie eię Turkom, a bułgarski 
Adryamopol i Kirkihsa — Grekom. Tego ro­
dzaju rozstrzygnięcie, powziętą, oczywiście, z

Batkania
Także inne postanowienia projektowanego 

układu ostro krytykują dzienniki paryskie. Mię­
dzy innymi „Petit Pairisien” pisze: „Szczegól­
niej uderzająoem jest, że półwysep Gailipoli zo­
stawiono przy Grekach, wprawdzie pod opieką 
załogi międzysojuszniczej. Stanowi to wielkie 
ustępstwo ze strony Francy! na rzecz Anglii, 
która sobie takiego rozstrzygnięcia życzyła, 
lec® w zamian za 'nie nic nam nie ofiarowała” .

Jeden zaś z dzienników czyni słuszną-uwa­
gę iż roztelegrafowane przez agencyę praso­
we „zadowolenie ministrów spraw zagranicz­
nych z wypracowanego na konferencji pary­
skiej układu”  może okaizać się przedwozesnem, 
bo dotąd nie zabrały głosu w tej sprawie ani 
Ateny, and Sofia, a więe strony bezpośrednio 
interesowane. o-

dawać powód do zamieszek i niepokojów na ml sił, zmaga się jednak zwycięsko z wiosną, 
T.-M Przed dwoma niespełna tygodniami ciepło pro*

mienie słońca zaczęły budzić powoli do żyeial 
przyrodę, gałęzie drzew poczęły pokrywać się 
pękami, ustępujący z pól śnieg odsłonił już 
pierwsze zwiastuny wiosny —■ śnieżyozki, gdy] 
nagle zjima — gdyby urażona w swej godno­
ści — zasłała ziemię grubą warstwą śniegu. 
Nieprzyjazne, północne wichry zaczęły urągać! 
drętwiejącej przyrodzie, a przelatujące prawie 
każdego dnia białe płatki chciały świadczyć, 
że panowanie zimy nie skończone. Wczoraj 
koło godz. 6 wieczorem zawzięta w swej sren 
gości zima urządziła istną demonstrację, obsy­
pując nas gęstwą śnieżystych gwiazdeczek; 
zamigotały w powietrzu miliardy srebrnych 
płatków 1 pokryły znowu plantacje i ulice 
cienkim całunem. Pocieszmy się, że to już 
ostatnie podrygi dogorywającej zimy.

ŻAŁOBNA AKADEMIA NA UNIW. JAG. 
W ubiegłą niedzielę odbyła się w murach 
Wszechnicy Jagiellońskiej żałobna uroczystość 
ku czci wybitnego onety, jakim niewątpliwie 
był ś. p. Roman Eminowicz W program Aka­
demii weszły przemówienia, oraz reeytacyą 
celniejszych utworów z bogatej spuścizny lite­
rackich zmarłego. Poważny nastrój, jafei cej 
chował Akademię, był dowodem głębokiego 
uczucia bolesnej straty ze strony licznie zgro­
madzonych przedstawicieli kół naukowych i li­
terackich.

PIĘKNY GIEST DRA HŁADIJA. Na cel
dobroczynny ofiarował Dr Michał Hładij z rzą- 
dką gorliwością 50 tysięcy marek, przyczynia  ̂
jąc się do trudnej, a sympatycznej akcyi.

REEMIGRANCI Z BOŚNI I CZECHOSŁO- 
WACYI. W ostatnich czasach wraca do kraju 
dużo reemigrantów. I tak, przejeżdżało przez 
Kraków kilkadziesiąt rodzin osadników pol­
skich z Bośni które osiećftśją się na kresach 
wschodnich. Z Czechosłowacji napływają do

K R O N I K A .
PADEREWSKI POWRACA?

Celem uczczenia Paderewskiego, który ma 
•wyjscnaó wkrótce do Polski, zawiązał się — 
jak amerykańskie pisma donoszą — wśród Pp- 
laków amerykańskich Komitet Pięciuset. Ko­
mitet ten zbiera podpisy na adres dla Pade­
rewskiego, oraz fundusze do jego dyspozycyi 
na cele narodowe. Niektóre lewicowe dzienniki 
przypisują Paderewskiemu zamiar powrotu do 
czynnej polityki, jednak z mmej strony pOjja- 
wBy się już zaprzeczenia tych doniesień.

POGADANKI PEDAGOG.-METODYCZNE.
Zarząd Oddziału okręgowego „Stowarzysze­

nia chrześo,-narodowego nauczycielstwa szkół 
powszechnymi w Polsce” otwiera dla swych 
członków z dniem 1 kwietnia zawodowe poga­
danki pedagogiczno .metodyczne ze  ̂wszystkich

powszechnej, ściśle według obowiązujących 
nowych programów ministeryalnych i to po­
cząwszy od klasy pierwszej do siódmej włącz­
nie. Pogadanki te odbywać się będą regularnie 
co tygodnia, w każdą sobotę po południu o go­
dzinie 6 w lokalu Stowarzyszenia przy ul. Kar- 
moBckiej L 82 1 p. Zarząd oznajmia, że z po­
gadanek tych korzystać mogą również i nie- 
cżłonkc wie, t. J. nauczycielstwo, nie należące 
jeszcze do Stowarzyszenia, ora® osoby z poza 
sfer nauczycielskich, za opłatą 40 Mk. Członko­
wie Stowarzyszeni a płacą połowę.

KOMUNISTYCZNA GOSPODARKA W KA­
SIE CHORYCH.

W Zagłębiu Dąbrowskim — o ozem pisaliśmy 
w swoim czasie — udało się komunistom opa­
nować Kasy chorych. Nio długo jednak czeka­
liśmy na skutki gospodarki komunistów. Jak 
konstatuje sosnowiecka „Iskra” , ten krótki 
okres rządów komunistycznych wystarczył na 
zrujnowanie Kasy zarówno moralnie, jak i fi­
nansowo Za miesiąc Btyozeń niedobór w Kasie

wie pisma robotników polskich o pracę w kra' 
ju, gdyż z powodn antypolskiej polityki rzą­
du czeskiego, chcą za wszelką cenę wrócić do 
Ojczyzny. Celom umożliwienia naszym rodakom 
powrotu do kraju, Urząd pośrednictwa pracy, 
apeluje do dyrekcji fabryk o zgłaszanie wszel­
kich wodnych miejsc.

PODWYŻKA CEN PIECZYWA I MIĘSA. 
Wobec dalszej znacznej zwyżki cen zboża, by­
dła i nierogacizny, Magistrat ustanawia nastę­
pujące ceny maksymalne pieczywa, mięsa i tłu­
szczów, obowiązujące od 30 marca b. r.: 
1 kg. chi oba żyt. jasnego 145 Mk., ciemnego 
120 Mk., 6 dkg. bułka pszenna jasna 16 Mk, 
4 dkg. pieczywo luksusowe 16 Mk. — 1 kg. 
mięsa wołowego z dokładką 20% — 480 Mk., 
1 kg. mięsa wołowego bez dokładki 576 Mk., 
1 kg. polędwicy wołow. 580 Mk., 1 kg. cielęci­
ny 270 Mk, 1 kg. słoniny biał., bilu i sadła so­
lonego 960 Mk., 1 kg. sadła niesokmego bez 
otoki 1200 Mk., 1 kg. smalcu 1500 Mk., -1 kg, 
kotletów wieprz owyet 700 Mk„ 1 kg. mięsa

chorych wyniósł 18 milionów marek a za luty siekanego 560 Mk., 1 kg. wieprzowiny (szynki, 
17 miionów. Trzydzieści pięć milionów zaciąr karczki i łopatki) 660 Mk., 1 kg. wieprzowiny; 
gnsętych długów, apróc* wpłacanych pieniędzy 
przez pracodawców i robotników, roztrwonili 
komunfetyemni dobrodzieje, Faktem jest -— jak 
pisze „Iskra”  -— że wydaliwszy kilkanaście
pracowrńczek, p r z y j ę l i  na u r z ę d n i k ó w  
58 k omun.ls.t.ó.w, których sprowadzili z Ło­
dzi, Warszawy i z innych zakątków kraju, by­
leby partyjni coś skorzystali. Dalej, ̂  faktem 
jest, że rozmaite próżniaki • komunistyczne 

pobierały zasiłki dla ,/niezdolnych" do pracy 
i ten wydatek pochłonął olbrzymie sumj.

Jak dalece protekeya komunistyczna gospo­
darowała w Kasie chorych, to najwymowniej
świadczy fakt, że p o m i n i ę t o  ircy posadach NIEFORTUNNY WYSTĘP GLASSMANA, 
z d e m o b i l i z o w a n y c h  ż o ł n  i e.r.z.y, któ- - Wczoraj przed południem przytrzymał posterunkom 
rym praedewszystkiem należało dać zajęcie —  —: **-«*- ,Q,rf- “ — T~'~ ™-------

(boczki!' 640 Mk., 1 kg. kiełbasy surowej 560 
Mk., 1 kg. szynki prag. wędz. surowej w całośc( 
800 marek. —  Celem zawizowania cenników. 
Magistrat wzywa równocześnie piekarzy, rzeź- 
ników i masarzy, aby cenniki przedłożyli korni- 
sary&towi targowemu w nieprzekraczalnym ter­
minie dni trzech.

POŻAR. Omegdaj w nocy interweniowała straż 
ogniowa przj pożarze, jaki wybuchł w ogrodzie,' 
należącym dc To w. Wzaj. Ubezp. na narożniku 
uL Krowoderskiej i p. Biskupiego. Jak stwierdzo-,' 
no, zapaliły się tam drewniane oszalowania nać 
piecem w oranżeryi. Ogień, który zagrażał pował 
żnie połiskiej szkole barakowej, ugaszono po pól* 
godzinnej akcyi ratunkowej.

NIEFORTUNNY WYSTĘP

i którym obiecano, 4© będą młeU pierwszeń­
stwo.

Protekcja f grabież ciężlko zapracowanego 
grosza robotniczego — oto owoce działalności 
komftinjstycEiiych „obroftoótr ludu".

ŻYDZI WOBEC DANINY.
Jak się u miarodajnych czynników informu­

jemy, w awiąeki z zapłatą daniny, jedna tylko 
warstwa, ludności Krakowa i województwa 
krakowskiego wyłamuje się uporczywie z obo­
wiązku oddania części swoich dochodów na 
poprawę finansów państwa. Warstwą tą — to 
przemysłowcy i handlowcy w */» części ży­
dowscy. Jak wszystkie klasy ludności złożyły 
daninę ofiarnie i w znacznej części wypadków 
cały jej wymiar w pierwszym terminie płatno­
ści, tak kupcy i przemysłowey-żydzi spłacili 
dotąd dopiero 20% nalcżytości z pierwszej 
raty.

Objaw wprost niesłychany, aby klasa, obe­
cnie najlepiej sytuowana, od której wszelkie 
burze gospodarczo-ekoniomiczne odbijają się, 
zwracając cały swój pęd ma ludzi umysłowo pra­
cujących, aby ta właśnie klasa handlowców 
i przemysłowców żydowskich nie poczuwała się 
do obowiązków względem państwa, w którem 
żyje, ale kruszyła jego podstawy przez najda­
lej posunięty własny egoizm i prywatę. Mówią 
nam o wypadkach, jak żydzi wręcz oświad­
czyli ż6 daninę „odbiją”  sobie na sprzedaży 
towarów przez odpowiednią kalkulacyę cen. 
Słyszy się ustawiczne skargi, że towary które 
do niedawna można było nabyć względnie ta­
nio, obecnie wzTosły w cenie do znacznej wy­
sokości. Zapytywani o powód drożyzny, żydzi 
z miną zdziwioną — jak można być tak nai­
wnym i nie domyśliwać się przyczyny — wręcz 
odpierają: A danina?

Jest to dalszy przykład lojalności kupców 
żydowskich wobec państwa polskiego. Ssać 
z narodu wszystkie korzyści a wzamiam zionąć 
jadem I krociemi robotami podkopywać byt 
krwią Polaków wywalczonej Ojczyzny — oto 
polityka „uciemiężonej” żydowskiej mniejszości 
narodowej

wy policyi na ul Józefa J8-letniego Icka Glassma-, 
na, czeladnika piekarskiegos który na szkodę Iza- 
ks. GrUna, kupca z Brzeska, skradł 27.000 marek.' 
Przed aresztowaniem zdołał Glassman oddać skrał 
dzione pieniądze jakiemuś wspólnikowi, który 
zbiegł. Kieszonkowiec, doprowadzony na inspek­
cję, oświadczył gotowość zwrócenia skradzionych' 
pieniędzy i został w tym celu wysłany pod eskors, 
tą do mieszkania swego przy ul. Józefa 1. 86, gdzie; 
brat jego złożył 27.000 Mk Pieniądze zdeponowa-' 
no w urzędzie policyjnym pod „Telegrafem”.; 
Giassmama zatrzymano w aresztach.

STAN ATMOSFERY: Środek depresji głównej 
znajdował się w dniu dzisiejszym nad Finlandyą. 
Nad morzem Póhrocnem wytworzyła się płytka do- 
presya drugorzędna, która prawdopodobnie szyb­
ko przesunie się w kierunku wschodnim.

Temperatury w Polsce po południu wschały się 
w granicach od 4-2 do —4 (Poznań I Warszawa 
-(-2, Pińsk 4*8, Kraków 4-4).

Kraków 8h: Olśnienie 757.0, temperatura 4-1.4, 
maximum 4-4.0, minimum —2.1; opad: OJ; sta* 
nieba: pochmurno.

P r o g n o z ą  na pi ąt ek:  Pogoda zmiesnnâ
temperatura w pobliżu zera, miejscami opady.

Z Polski I ze świat*.
ZEBRANIE KOMITETU POWIATOWEGO 

W WIELICZCE. Donoszą nam: W niedzielę 26 
b. m. odbyło się w Wieliczce zebrauie Komite-i 
tu powiatowego stronnictwa chrześc, demokr.1 
przy udziale 18 członków. Prezes, inż. St. NU, 
aiński, wygłosił referat o ideowych celach 
i tutojszem zadaniu chrześc. demokr., o stosun­
ku zaś do innych partyi politycznych mówił 
ks. M. Selwą i p. A. Jurek, poczem omawianą 
szoreg spraw organizacyjnych.

AROGANCYA ŻYDOWSKA. Piszą do naa 
z Wieliczki. O zamknięciu sklepów w niedziele 
i święta u nas mowa tylko w rynku górnym,' 
natomiast w ulicach bocznych, na Lodnicy 
dolnej i na Klaśnie handluje się w niedziele 
i święta i to po cenach wygórowanych, jak za 
dawnych czasów. A  dzieje się to za wiedzą 
starostwa i pod bokiem policyi państwowej.  ̂
Kiedy, w niedzielę dnia 26 marca, jeden z oby*- 
watoli chrześcijańskich zwrócił uwagę kupco­
wej żydówce, niejakiej Zelkowoj na Lednicy. 
doi. w Wieliczce, na niewłaściwość takiego  ̂

! postępowania i ignorowanie ustaw polskich, t?
/
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-pi kilku popędliwych wyr ara cli, r/.clua do ało- 
go z. całą arogancją i bezczelnością: święćcie 
yry casze soboty, to my bodziemy śwęcić wasze 
niedziele- Słyszało to kilkunastu ludzi. To już 
przechodzi wszelki© pojęc-e. W słowach tej ży­
dówki wypowiedziało sio eaie lydostwo poe 
slde, uważające sio co najmniej za równorzęd­
nych obywateli, jeśli już nieuprzywilejowa- 
nyeŁ jakiejś judeo-polinli. Zwracamy na to 
uwagę odpowiednim czynnikom, zarazem p a ­
nujemy tolerowanie takiego stanu rzeczy przez 
starostwo i policję państwową w Wieliczce.

Z ZAKOPANEGO donoszą nam: Przeniesie­
nie biura komisaryątu policyi państwowej z od­
ległego i niedostępnego zaułka do centrum 
miasta, na ulicę Marszałkowską, powitała lu­
dność Zakopanego z wielkiem zadowoleniem. 
Nareszcie władze wojewódzkie poszły po my­
śli słusznych życzeń Zakopanego, gdzie kreo­
wany komisariat natrafił na najtrudniejsze war 
ruski w pełnieniu odpowiedzialnej służby bez­
pieczeństwa publicznego.

Anormalne stosunki wymagały energicznego 
wystąpienia, pracą prawdziwie obywatelską zar 
skarbiło sobie kierownictwo komisaryatu _w 
osobio p. komisarza Stu chocki ogo i wyjątko­
wo dobranego zespołu, prawdziwą wdzięczność 
Podhala. Przy tej sposobności nadmieniamy, 
że ujęty swego czasu hrabia Mołicki został od­
stawiony do sądu w Grudziądzu, a groźny bandy­

ta cygan, Szczerba, któremu udaremniono usi- 
łowaną ucieczkę ze szpitala w Nowym Targu, 
znajduje się już w więzieniu w Nowym Sączu.

n o w y  d o cen t  t e o l o g ii n a  u n iw .
LWOWSKIM. W dniu 28 b. m. odbyła się na 
Uniwersytecie lwowskim habilitacja ks. Dra 
Zygmunta Kozubskiego na docenta z zakresu 
teologii moralnej, oraz wykład habilitacyjny 
na temat: „Etyka filozoficzna a etyka kato­
licka".

ZGON ALEKSANDRA MYSZUGI. Do War­
szawy nadeszła wiadomość, że we Fryburgu 
zmarł po operacji raka znany w swoim czasie 
artynta-śpiowak, niezrównany wykonawca par- 
tyi Jontka, Aleksander Myszliga. Obdarzony 
pięknym głosem tenorowym, Myszuga przez 
dłuższy czas należał do składu opery war­
szawskiej. Po procesie Wisnowskiej, gdy nio 
chciał złożyć przysięgi w języku rosyjskim 
(Myszuga był Rusinem), zmuszony był opuścić 
6cenę warszawską i udał się do Lwowa. Po 
pewnym czasie powrócił jednak i osiadł w War- 
szawie na stałe, udzielając lekcyi śpiew. Przed 
wybuchem wojny wyjechał do Włoch i już wię­
cej do kraju nie wrócił Liczył lat 69.

BEZPRAWNE WYDALANIA OBYWATELI 
POLSKICH Z GDAŃSKA, pomimo zawarcia 
konwencji polsko-gdańskiej, nie ustały. 
W ostatnich czasach zaszło kilka wypadków 
tego rodzaju. Dopuszczono się nawet takiego 
gwałtu, że aresztowano i skazano na areszt 
pewną obywatelkę polską, wydaloną poprze­
dnie z Gdańska za to, że obecnie, jadąc z Tcze­
wa do Gdyni, zmuszona była z braku bezpo­
średniego pociągu, zatrzymać się 2 godzimy na 
dworcu gdańskim. W sprawie tych gwałtów, 
oprócz kroków przedstawicielstwa polskiego, 
ma wnieść w sejmie gdańskim frakeya polska 
t. k w .  w M K e  zapytanie do senatu. Zauważyć 
należy, że prezydentem policyi gdańskiej jest 
były fimkcyonaryusz policyi berlińskiej, Fix>- 
bos, któremu lewica zarzuca, że ułatwił ucieca- 
kc Kappowi i innym uczestnikom znanego za- 
machu marcowego.

TRANSPORTY ROBOTNIKÓW DO FRAN- 
CYI. W miesiącu marcu odszedł do Francji 
tylko jeden transport robotników rolnych w si­
le około 100 ludzi. Wobec braku kontraktów 
ze strony francuskich właścicieli posiadłości, 
zgłaszanie się czy to osobiste, czy to listowne
0 wyjazd do Franeyi jest zupełnie bezcelowe. 
Wyjechać mogą tylko górnicy, którzy wykażą 
się zaświadczeniem dyrekcyi kopalń, że praco­
wali przynajmniej 4 lata w kopalniach węgla

BANDYTYZM W OKOLICY PUŁAW szarzy 
się — jak stamtąd donoszą — w sposób za­
trważający. W ciągu dwu po sobie następują­
cych nocy av promieniu 15 ldm. dokonali ban­
dyci napadów: na plebanię, 2 dworjj sklep
1 chłopów. Bandyci, w liczbie dziesięciu, byli 
zamaskowani i uzbrojeni w karabiny i rewolwe­
ry i mieli doskonałe lampki elektryczne. Mię­
dzy innymi napadli na dwór p. Kostantego 
Lipskiego w Klikawie, na szczęście w nieobec­
ności właściciela- jego rodziny, tak, że nie do­
szło do rozlewu krwi. ale straty są milionowe.

SIC TRANSIT... Dzienniki nacyonalietyeane 
niemieckie donoszą z niesłychanem oburzeniem
0 następującym fakcie: Na pomniku cesarza 
Wilhelma I w Karfcruhe złożyli kilka dni te­
mu wieńce, z okazyi 125 rocznicy urodzin to- 
goł cesarza, Niemiecki Związek oficerów
1 Naród, niemiecki Związek oficerów. Na roz­
kaz jednak policyi wieńce te natychmiast usu­
nięto i, »  zgrozo! wywieziono na miejskim wo­
zie do transportowania śmieci ulicznych.

w a k a c y jn y cS Y DZEN,IE ”T0W- KOLONII
W  0 S i e T e ^ - r̂ niCh K-rŁ-
nazyiim św. Jacka o godz. A  ™łudnta£
pod przew. prezesa Tow., dyr. śt B f f i S  
Ze względu na szereg spraw, związanych “ X  
brem mrtytucyi kolonii w Porębie Wielkiej 1
dział Tow,. uprasza członków o jak najliczniejszy 
współudział w dorocznem walnem zgromadzeniu 
Prof. Wład. Kćch, za sekretarza.

Wiadomości kościelne.
WSPÓLNA ADORACYA męska Najśw. Sakra­

mentu w kościele 9S. Felicyanek na Smoleńsku 
odbędzie się w niedzielę 2 kwietnia od godz. 8—4 
po południu.

REK OLEK CYE DLA PANÓW w kościele św. 
Barbary rozpoczną się w poniedziałek 8 kwietnia 
o godz. 7 wieczorem.

C l & r a i w  S s j m u .
"Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem po&iedze- 

niu Sejmu marszałek wygłosił wspomnienia o 
zmarłym pośle ks. Pośpiechu oraz zawiadomił
0 zrzeczeniu się mandatów przez trzech posłów 
wileńskich. Przystąpiono do ustawy o uposaże­
niu profesorów szkół akademickich j naukowych 
sil pomocniczych. W głosowaniu przyjęto, że 
oprócz uposażenia, określonego w ant. I., pro­
fesorowie zwyczajni I nadzwyczajni otrzymają 
dodatek naukowy, który stanowi osobną część 
uposażenia i oblicza się w sposób określony dla 
dodatku drożyźnianego do płacy zasadniczej z 
tą zmianą, że mnożna jest o połowę niższa, do­
datek naukowy wilcza się do podstawowego 
wymiaru zaopatrzenia emerytalnego profesorów, 
zwyczajnych i nadzwyczajnych, którzy otrzy­
mali nomiaacyę przed 1-szym sierpnia 1914 r. 
Ustawą niniejszą objęci są profesorowie I po­
mocnicze siły naukowe szkół akademickich.

! Rada ministrów będzie władną poszczególne po­
stanowienia ustawy stosowi ć do funkeyonaryu- 
szy tych państwowych szkół o charakterze 
więcej, niż średnim, które nie są zaliczone do 
szkół akademickich.

Dalej uchwalono rezolucję komisy! o stop­
niach naukowych, dotacjach naukowych na 
biblioteki, prócz tego przyjęto rezolucje posła 
Smulikowskiego wzywającą rząd, by dążył do 
zniesienia dodatków drożyźnianych funkeyo- 
naryuszy państwowych według miejscowości, a 
podniósł je do wyższej klasy w powiatach i mia­
stach, nawiedzonych drożyzną. Dalej przyjęto 
rezolucyę pos. Maciejewicza. o specjalnej opie­
ce nad wszechnicą wileńską, tudzież rezolucję 
ks. pos. Lutosławskiego w. sprawie przyznania 
Akademii Sztuk Pięknych i Instytutowi Peda­
gogicznemu praw państwowych szkół akade­
mickich oraz w sprawie porozumienia się rzą­
du w ciągu miesiąca z Episkopatem Rzeczypo­
spolitej w sprawie Seminaryów. duchownych, 
celem przyznania ich profesorom uposażeń za­
stosowanych w państwowych szkołach akade­
mickich. Trzecie czytanie ustawy odłożono do 
następnego posiedzenia. Przystąpiono do dal­
szych rozpraw nad ustawą o podatku od 
wzbogacenia się przez nabycie nieruchomości
1 przez spłatę długu hipotecznego.

Następnie przystąpiono do obrad nad zmianą
ustawy o opodatkowaniu spadków i darowizn, 
uchwalając, że ustawa proponowana przez pod­
komisję podwyższenie kwoty spadku wolnego 
od podatku dla spadkobierców pierwszej linii 
(dzieci, wnuków i pozostałych małżonków) na 1 
milion, a maksimum opodatkowania wprowa­
dzając dla spadków wynoszących 100 milio­
nów1. Nową ustawę stosować należy do wszyst­
kich spadków otwartych od 1 lpca 1921 r., 
jeżeli nie dokonano jeszcze wymiaru podatku.

Po przyjęciu ustawy o podwyższeniu opłat 
stemplowych w byłym zaborze rosyjskim i au- 
'Stryackim od akcyi oraz od afctów zawarcia 
spólefc akcyjnych, dalej ustawy w spra­
wie przedłużenia okresu urzędowania orga­
nów samorządowych w b. zaborze rosyjskim, 
oraz noweli do ustawy o organizacji władz 
dyscyplinarnych i o postępowaniu dyscyplinaa'- 
nem przeciwko funkeyonaryuszom państwa, 
przystąpiono do nagłego wniosku pos. Czapiń­
skiego w sprawie nadużywania haseł religij­
nych praco kler dla agitaeyi wyborczej. Spra­
wa ta wywołała w Izbie gorącą wymianę zdań, 
odbywającą się przy głośnej wrzawie I przery- 
waniach mowcom w ich przemówieniach różny­
mi okrzykami. Pos. Czapiński uzasadniając na­
głość wniosku oświadcza, że przed kilku dnia­
mi ukazał się w jol nem z pism i zo6tal odczy­
tany z ambon List Episkopatu posklego prze-! 
ciwko rozwodom i ślubom cywilnym, oraz mał­
żeństwom mieszanym. Mówca zwraca uwagę 
na ostatni ustęp Listu, wzywający wyborców 
do Sejmu, aby od kandydatów poselskich brali 
zobowiązanie, że w przyszłym Sejmie nie będą

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2217-sta 

Zofia i Kalikflt Drowia Bronikowscy z Bronikowa; 
2218-tą w dniu imienin Majera Ryszarda Wanicz- 
ka — dow. 26 p. p. podoi. zawodowi 3 marca 
1922 r,; 2219-tą 1-szy pułk ułanów Krechowie-

głosowaó ani za rozwodami, ani w Hubami 
cywilnymi, ani za małżeństwami mieszanemu 
Pod względem formalnym wezwanie to jest 
aktem antykonstytucyjnym, gdyż ait. 20 kom- 
stytucyi zakazuje kandydatem na posłów przyj­
mowania wiążących zobowiązań. (Jest to kłam­
stwo. Par. 20 konstytucji mówi tylko, że po- 
Błowie nie są związani żadnymi instrukcjami 
wyborców. Rzeczą jest zwykłą, że kandydat 
składa przed wyborcami publiczne zobowiąza­
nia na wiecach, a nawet pisemne — np co do 
wstąpienia do pewnego klubu ^  wobec zarzą­
du swego stronnictwa. I* e d.).

Dalej biskupi w vw a;ą i-aństwo pod­
porządkowało się zasadom prawa kościelnego. 
W  dniu imiemam Naczelnika państwa w wielu 
kościołach, nawet garnizonowych, rozlegały 
się przemówienia e ambon przeciwko Piłsud­
skiemu (wrzawa). Niestety, niektóre władze 
poddają się terrorowi kleru, nie zaszedł zaś 
w życiu Poflski żaden fakt, któryby bezpośre­
dnio mógł wywołać taki-list biskupi. Jest to 
więc akt przedwyborczy, skierowany przeciwko 
pewnym partyom w imię interesów partyj­
nych. Wniosek wzywa rząd, aby porozumiał 
się z najwyższymi przedstawić1 ełarni hierar­
chii kościelnej w tym celu, aby nie nadużywano 
w Polsce haseł religijnych dla wa'k politycz­
nych. Mówca prosi o przyjęcie nagłości 
wniosku.

Poseł ks. Nowakowski zwalcza stanowisko, 
zajęte przez posła - Ozapińslyego i zapytuje, 
kto, jak nie biskupi mają stanąć na straży 
rełigii, aby nie była wypartą z życia społecz­
nego i moralnego. Mówca poddaje wniosek 
surowej krytyce i wypowiada się przeciw jego 
nagłości.

Poseł Dąb6*rf, który przemawia wśród wiel­
kiej wrzawy, uważa list pasterski za rzecz 
wTęcz szkodliwą i oświadcza, że P. S. L. bę­
dzie głosowała za nagłością.

Na wniosek posłów Dubanowioza i Głąb i ń- 
skiego odbyło się głosowanie imienne nad na­
głością. 116 głosami przeciwko 87 nagłość od- 
rzuc/ono, a wniosek odesłano do komisji kon­
stytucyjnej.

Ustawę o zniesieniu Ministerstwa byłej dziel­
nicy pruskiej, zgłoszoną przez rząd, jako wnio­
sek nagły, odesłano w pierwszem czytaniu 
bez dyskusji do komlsyi. Również odesłano do 
komisy! wniosek posła Stopki w sprawie ubez­
pieczania robotników od wypadków.

Następne posiedzenie w piątek o godz. 3 
po południu.

Luiowsy popierają wniosek Gzapińskiegi
Warszawa. (Telef. wł.) Zakończenie czwart- 

kowegto posiedzenia Sejmu było poświęcone 
wnioskowi nagłemu pos. Czapińskiego w spra­
wie ostatniego listu biskupów polskich cc do 
nierozerwalności małżeństwa. Pos. Czapiński 
uzasadniał swój wniosek wśród sprzeciwów, 
a ks. Nowakowski replikował wśród wiolkiej 
wrzawy całej Izby. Zdumienie wywołało sta­
nowisko pos. Dębskiego, który nieprawnie 
I wbrew regulaminowi otrzymawszy głos 
w sprawie głosowania, odczyta! całą defelara- 
cyę stronnictwa ludowego, które postanowiło 
ów wniosek poprzeć. W rezultacie odrzucono 
wniosek gła and 116 przeciwko 86.

ckich; 2220-tą pracown. urzędu zaopatrz, pracown. 
państw.; 2221—2 (dwie cegiełki) oficerowie b. Y-ej 
Dywizyi Syber.; 2223-cią Ludwikowie Zawiłowscy; 
2224-tą ku uczczeniu ś. p. Michała Najdera; 2225-ą 
czytelnicy „Rzeczypospolitej", w marcu 1922 r. — 
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę. Pozatem 
Marya Przybyezanka, nie mogąc oddać długu He­
lenie z Oskierków Józef owej Haller, złożyła 100% 
na odbudowę Zamku 6000 Mk.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj „Mizantrop" Moliera w premierowej obsa­
dzie. Jutro wchodzi na afisz nowość belgijska 
G. Yamzype‘a, twórcy i założyciela Związku 
„Kornscheuerów" — programowa „Siejba, głoszą­
ca hasła tego Stowarzyszenia, to jest wspólność 
ideałów u całej ludzkości. W „Siejbie" gram naj­
wybitniejsze siły naszego teatru, z pp.: Bedna­
rz ewską, Adwentowiczem, Sosnowskim na czole.

OPERA I OPERETKA. Dziś, w piątek 81 b. m„ 
„Królowa cyrku", ciesząca się trwałem powodze­
niem . Jutro, w sobotę, premiera wspaniałej opąry 
Halewy‘ego: „Żydówka", której zapowiedź powita­
na została, o ile sądzić można z popytu ** bile­
tam i, z ogromną ra d o śc ią  W operze _ wystąpią 
w rolach głównych pp.: Woliński, świetny gość 
warszawski, ■ Jaworzyńska, B an drow ska -O sm ccka , 

Ostrowski, Mazanek i inni.
Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Dwa 

przedstawienia „Szpery" wypełniły do ostatniego 
miejsca widownię teatru. Wszyscy podziwiają 
znakomitą grę sympatycznych artystów, o ras 
wspaniałą wystawę wesołej I aktualnej operetki. 
„Szpera" wypełni repertuar całego bieżącego ty­
godnia.

hafirliuw twrtw n il], kh H R nM M |h
Piątek 81 b. m.: „Mizantrop" Moliera.
Sobota 1 kwietnia: (Nowość) „Siejba", sztuka 

w 4. aktach Vanzype‘a.
Niedziela 2 kwietnia: Po pot. „Straszne dzieci" 

Rostworowskiego, wieczorem „Siejba" Vanzype‘a
Miejski teatr: Opera i Operetka.

Pątek 31 b. m.: „Amor w śniegu".
Sobota 1 kwietnia: „Żydówka" (premiera'..

Repertuar „Nowości".
Piątek 31 b. m.: ;,Szpera".
Sobota 1 kwietma:_ „Szpera".
Niedziela 2 kwietnia: Po południu i wieczorem 

„Szpera".

Fikcyjna choroba Lenina ?
Warszawa. (Teł. w!.) W sferach, które mogą 

mieć informacye z Rosyi, uważają chorobę Le­
nina za przesadzoną. Prawdopodobnie Lenin 
obawia się zamachu na swe życie i dlatego 
sprokurowano alarmistycznie pogłoski o jego 
chorobę, ażeby upozorować niewzięde przezeń

Listy do Redakcyi.
Praca oświatowa w pow. olkuskim.

Olkusz, 22 marca.
Listem p. Filipowskiego, podnoszącego za­

sługi inspektora szkolpcgo p. Jasińskiego, zo­
stała Szanowna Redakcja wprowadzona w 
błąd, z którego pospieszam ją wyprowadzić. 
Otóż szkolnictwo powszechne z doby przedwo­
jennej liczebnie faktycznie marnie się przed­
stawiało, a obecnie prawie każda wieś posiada 
szkołę, jednak do liczebnego rozrostu szkolni­
ctwa przyczynił się nie p. Jasiński, lecz różne 
ugrupowania społeczno-kulturalne w powiecie, 
z b. powiatowym Komitetem Ratunkowym 
i jego przodownikiem, dzielnym i niezmordo­
wanym działaczem, Antonim Minkiewiczem na 
czele. Stało się to w latach 1915— 1919, kiedy 
p. Jasiński nie był jeszcze inspektorem szkol­
nym w paw. Olkuskim.

Nadto p. Filipowski stawia szkolnictwo w 
pow, Olkuskim na wysokim poziomie, przyzna­
je mu rozkwit pełny. Nic podobnego. Szkoły 
w ogromnej większości mieszczą się w mar­
nych izdebkach, urągających prymitywnym 
wymaganiom hygieny szkolnej, nauczycielstwo 
w większości gnieździ się w komorach, pomocy 
naukowych brak, środki na potrzeby rzeczowe 
szkół częstokroć były dostarczane ogromnom 
opóźnieniem, powodującem zamykanie szkół na 
czas mrozów, persona! nauczycielski w wielu 
miejscowościach nie stoi na wysokości zadania. 
I te jeet obraz rozkwitu szkodnictwa powszech­
nego w pawi Olkuskim! Ironia ezy kpiny? 
A z drugiej strony oo się robi, aby szkole za­
pewnić rozwój, nauczycielstwu normalne wa­
runki pracy? Czy w kierunku urzeczywistnie­
nia sieci szkolnej i przysporzenia choć kilku 
cegieł i odrobiny wapna dla przyszłych gma­
chów szkolnych zrobiono cokolwiek c Niech na 
to odpowie p. Filipowski.

Edw. Jeień, 
naucz, giron. państ. w Olkuszu.

udziału w konferencyj genueńskiej.
Londyn. P. A. T. Reuter dowiaduje się z Re­

wia: Telegram z Moskwy donosi, że lekarze, 
którzy leczą Lenina, doszli do wniosku, że 
cierpi on na paraliż postępowy w ostrej for­
mie. Telegram dodaje, że z politycznego pun­
ktu widzenia Len̂ n uważany jest już za nie­
boszczyka.

CHOROBA EKS-CESARZA KAROLA.
Wiedeń. P. a. T. „Raichspost" donosi z Fun- 

chai. za były cesarz Karol zachorował na obu- 
plue na ti? £Tvpy. Wiedeń­

ski lelcarz Delug, który swego czasu leczył 
cesarza na grypę, został uproszony, aby udał 
się do niego do fhmchal. Z pewnej strony pry­
watnej złażono 8 miliony koran na koszta po­
dróży dla lekarza. Pismo donosi, żo były ce­
sarz Karol został opatrzony ostatniemi Sakra­
mentami przez biskupa Funchalu.

12.80, ku]ino 11.90; Łonayn uranzałi lbSOfM-t 
10600—16650, sprzedaż 167£0, kupno 16550;! 
Nowy Jork tranz. 3850—3S40, sprzedaż 3860,1 
kupno 3820; Paryż tranz. 345—343, sprzedaż! 
345, kupno 341; Praga tranz. 72—75—71—73} 
Szwajcarya tranz. 780—772; Wiedeń tranzakj 
53—52, sprzed. 52.50, kupno 51.50; Włochyj 
tranzak. 200, sprzedaż 195, kupno 198; Bu* 
dapeszt tranz. 4 90; Doiary drobne sprzedaż! 
3840. kupno 3800. )

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 30 marco 1922 r. Ł. ai

KONFERENCYA IRLANDZKA.
Londyn. P. A. T. (Ha?as). W ministerstwie 

kolonii odbyło się pod przewodnictwem Chur­
chilla otwarcie konferencji irlandzkiej. Dele­
gacji Ulsteru przewodniczył sir Craigh. Dy­
skusja toczy się w tonie przyjaznym

Wiadoseśei gospodarcze.
DANINY PUBLICZNE. Ministerstwo skarbu 

komunikuje: Daniny publiczne przyniosły w b. 
Królestwie PołskieiL i w Małopolace w grud­
niu ub. r. razem kwotę 12 miliardów 250 mi­
lionów 800 tysięcy marek W tym podatki bez­
pośrednie dały 2 miliardy 186 milionów 900 
tysięcy marek. Wpłaty na nadzwyczajną dani­
nę państwową wpłacono 36 milionów 400 ty­
sięcy marek, podatki pośrednie 1 miliard 836 
milionów 500 tysięcy, monopole 4 miliardy 579 
milionów 500 tysięcy, cła 2 miliardy 438 milio­
nów 400 tysięcy, opłaty należytoścl 907 milio­
nów, opłaty od koncesji na domy bankowe 
i kantory wymiany 6 miliardów 300 tysięcy, 
wreszcie państwowy urząd naftowy 272 milio­
ny 700 tysięcy.

PO ZAMKNIĘCIU IL TARGU POZNAŃ­
SKIEGO. Ogółem zwiedziło Targ około 80 ty- 
s:ęcy widzów. W wystawie wzięło udział z górą 
2OQ0 firm, przjtem zaznaczyć należy, że wiele 
firm już nie mogło pomieścić swych ekspona­
tów na Targu. Około 350 zgłoszeń musiało 
być odrzuconych. Sumy dokonanych transakcyi 
obecnie jeszcze nie można oznaczyć, jednak z 
okólnikowych danych wnosić należy, że prze­
wyższa ooa 20 miL mk. Największych obrotów 
dokonano w branżach: papierowej, cerami­
cznej, skórzanej i metalowej.

KOMUNIKACYA TOWAROWA MIĘDZY 
POLSKĄ A WĘGRAMI. Min. kolei żel. w War­
szawie roEporządz«nSetm nr. 9279/H3. z dnia 
18 marca b. r. wprowadza z dniem 1 kwietnia 
1922 r. bezpośrednią komunikacyę towarową 
pomiędzy Pcfeką a Węgrami przez Czechosło­
wację. Jako pograniczne stacye przejściowe 
polsko-caechoełowackie. dopuszczone do tran­
zytu dla komunikacji twwarwej polsko-węgier­
skiej, ustala się: Piotrowice na ŚL (Petrowice 
ve Slesku), Oiloy, Morzo-Laborcz i Ławoczne,

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Czwartkowe zebrani© giełdowo odznaczało się 
usposobieniem niejedn elitom dla walut obcych 
i dewiz. Tendencja kształtowała się zniżkowe 
dla dolarów, funtów szterl. i walut zachodnich- 
marka niem. trzymała się odpornie, a nawet 
zyskała nieco w dzisiejszem szacowaniu, ko­
lona czeska i auśfcr.nniem. utrzymały się n-a. po- 
z,ir>n ii o wczorajszego kursu. Ruch przekazowy 
był ograniczony.

Akcye bankowe i papiery procentowe bee 
zainteresowania.

Na rynku efektów przemysłowych, handlo­
wych i górniczych panowało cokolwiek większe 
ożywienie, kursa jednak akcyi. w ograniczo­
nych transakcjach, nie zmieniały się, lub też 
wykazywały tendencję lekko zniżkową. Na­
bywano: Zieleniewski, Cegielski, Tepege, P. 
T. H., Trzebinia żelazo, Polska Nafta, Paro­
wozy, Krakus.

Szacowania czwartkowe wynosiły: dolary
3.850 mu, dolary kanad. 3.600 m., funty szterŁ 
16.900—17.000 m., frank, szwaje. 790—800 m., 
frank frano. 1150 m., frank belg. 830 m., liry 
195 m., leje 26 m., marka niem. 12 nu, korona 
czeska 71r korona niean. austr. 50 m., korona 
duiiska 800 m., korona szwedzka 1000 m„ ko­
rona norw. 665 m.

Przekazy: na Bertin 12 m. 20 fen., na Pra­
gę 72 m., na Wiedeń 52 fen.

KURSA.
Zurych. P. ’A. T. Zamknięcie giełdy. Berlin 

1.57, Holandya 194*/*, Nowy Jork 515, Lon­
dyn 22.51, Pruyż 46.85, Medyolan 26.20, Bruk­
sela 43.15, Kopenhaga 108‘/j, Sztokholm 1431/*, 
Chrystyania 91.30, Madryt 78.80, Buenor 
Airee 185, Praga 9.45, Budapeszt 0.57, Zagrzeb 
1.55, Bukareszt —. Warszaiwn 0.18, Wiedeń 
0.06*/4, austr. stemp. 0.07.

Warszawa. P, A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. tranz. 3855—3860, sprzedaż 3880, kup 
no 3840, Franki frane. tranz. 343, Funty szter- 
lingi 16675, Maiki niemieckie tranz. 12.80.

Czeki: Gdańsk tranz. 12.15, sprzedaż 12.30, 
kupno 11.90; Belgia tranz. 821—317, sprzedaż 
319, kupno 315; Berlin 12.45—12.10, sprzedaż

Waiaty i drwtayi
Dolary SŁ Z J . .................................
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Akcje bankowe}
Polaki Bank Przemysłowy I-4Vcm*. 
Bank Hipoteczny „ Małopolski •Ziemski Bank Kredytowy ,Powszechny Bank Kredytowy S. A. Bank Ziemski dla Kresów, Łańcut Rank Handlowy w 'Warszawie Bank Kredytowy w Warszawie Bank Związku Spółek Zarobkowych Rank Komercyalny Wiedeński Bank Związkowy , .Merknr- T. A. Bank J Kantor wym
A k e y *  Tonr. han  d l. I p r z e n u  
Polskie Tow. handlowi J f TV en.Fllbor Sp. a. h.-prz. Ł 3. Borkowski Handlowa 8 pólka akc. .Impex" Polski „Glob Tow. transporu-handl. C„ Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań Ze«rlnga Folgka .Warsz. Tow. akc. Handlu i Żeglugi. Zieleniewski , .
H. Cegielski, fabr. maszyn Poznań 
Warsz. 8p. akc. Rnd. Par. I. - ln. ea. „Lemiesz* fabryki maszyn min, 
Trzebinia tsbr. masz. i nart. roln. 4en Zaiady amunicyjne „Pocisk*Huta ielazna, Kraków „Antomotor* fabryka samochodów . Fabr. PorUand-Cementis. Szczakowa „Górka* fabryka cementu Gal, akc. Zakłady Górnicze Siersza • Tepege- Tow. dla przeda. rrtmici Su akc. pr7.orn.caf. i gaaówaienuL Karpackie Towarajatwa naftowe . Akcyjna Tow. naftowe .Galicra*A, T. dla prr.em. oL skal (<L D kamo) Polska KaftaElektiftwnla w Slenay III. em .Oikoa* T. A.„Peset11 PowszeeiiDe aakłaily bndowL Fabryka pnetw. Unazos. w Tnebłnl „Krakus- Zjadn. fabr.prrotwor. wy»Ł Pabryaa porcelany w  Ćmielowie. Fabr. i Rat cukruw Cboderowle
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Od Wydawaictwa.
Prosimy o odnowienie orzedpłatj on miesiąc 

kwiecień w celu uniknięclr przerwy w prze. 
syłce dziennika.

N A D E S Ł A N E .

Dostarczamy w każdej ilości*
z e  Bkładu:

Glejto, miii je, bid ołow. i cynk., taluum, farby zim 
mue i chemiczne, grafit w kawałku i proszku i t  d,'
N. SENFT, Kraków, Bcnerowska 0;

61„UNDERWOOO
n a jlep sza , najtrw alzza i n a jb a rd iit j ncosłalona, 
a zatem 469

najtańsza maszyna do pisania
naśladow ana p rzez  w izy s tld #  • n ia u osc ig n lon a  przea 
ż a d n ą  De n a b y c ia  jed y n ie  j w y łą czn ie  u  firm y

IGNACY GROSS i Ska.
generalna reprezentacja I wyłączna sprzedaż 
oryginalnych amerykańskich maszyn do pisania

„ U N D E R W O O D ”
Kraków Lwów

ul. Starowiślna l, tel. 2190, ul. Kspsrnikn 9, tai. 102,)

Podziękowanie.
Wseysiflkiin, któirzy oadaii ostatnią przysługą 

naszej najukochańsizej Matce, ś. p. Maryl z Dw 
maradThSch Repeiyńskieg, w Taimo-Mie dnia 
26 marca 1922 r., a w eztJzególsnośoi -wioleh. Ks< 
Frącżkiewiczowi, Ks. Gawędzie, W. P. Niwiń­
skim, Mycouioim, Kuligom, Dyr. Stano, ora* 
Kolegom i Znajomym, składają serdecane po­
dziękowanie (466)’

Synowie . córka z Rodziną.

t
Z DOMARADZKICH

MARYA REPCZYKSKA
wdowa po em. kasyerze poczt., Sio­
stra HI. Zakonu, przeżywszy lat 76, 
zmarła w Tarnowie dnia 24 marca 

1922 r.
Pogrzeb odbył się dnia 26 bm.

K
I
N

O

Od piątku 31 m arer do piątku 7 kwietnia b. r.

„Karawanna śmierci
Z Bagdadu do Stambułu.

Senzacyjny dramat w 6 aktach według powieści 
________Karola Naya._______

w Krakowie, ul. Certrudy L .3 T

■ Li

/
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A. KRZYWY.

WIATRAK.
Powieść współczesna.

Parni Helena uśmieełmęła się tajemniczo
—  To grają chłoipcy, rekonwalescenci. 

Cieszą się, że wracają do życia, chociaż bę- 
dzie ono dla nich okriutne. Wejdźmy do nich.

Mała sala, podobna do celi klasztornej, 
kąpała się w tej chwili w jasnem świetle. 
Złociste strugi słoneczne wpadały z zewnątrz 
łagodząc sao^stkość murów i chłód budowy. 
Cztery tapczany, po dwa' z obu stron murów 
ISt-ały rzędem, tworząc wąskie, niezbyt wy­
godne przejście. W kącie stał mały stół, ja­
kieś krzesło i kilka nędznych, żołnierskich 
menażek. Chleb napoczęty walał się w du­
żych okruchach na 6tcle.

Czterech mieszkańców celi, w długich wy- 
ftzarzałych .kitlach, zebrało się w tej właśnie 
chwili na tapczanie pod oknem. Jeden gaal 
na harmonijce ustnej, dwóch siedziało na 
krawędzi tapczanu, kiwając się metanoli olij ■ 
nie w takt wygrywanych nut, a czwarty 
tańczył.

Taniec to był zaprawdę okropny!
Młody, może szesnastoletni chłopczyna 

wił się i podrzucał w podrygach, które mia­
ły znamionować mchy taneczne. Oczy nic 
wokół nie widzące utkwił nieruchomo w su­
ficie, po twarzy jasnej przebiegały radosne 
i wzruszające zapewne wspomnienia. Długie, 
białe jak len włosy rozsypały mu się po

czole, a na zmizerowtatną twarz 'wybiegł ce- 
glasty, nienaturalny rumieniec. Mruczał pod 
nosem jakąś śpiewkę i udawał, że wykonuje 
przysiady a dwaj towarzysze żałośliwymi 
głosami kończyli refren

Husia, siusia, łmisia hej!...
Nawrot, oślepiony początkowo nadmia­

rem światła, dopiero po chwili zdołał się 
przyjrzeć dokładniej grupie chłopaków’.

Najmłodszy, grający na harmonji liczył 
około trzynastu lat. Miał w sobie coś z chło­
paka terminatorskiego. Ponieważ prawą rę­
kę miał aż po ramię uciętą, przytrzymywał 
hąmonję lewą, grając na niej zammiętale.

Dwj siedzący na krawędzi tapczanu, pa­
trzeli z tym specjalnym wyrazem, który 
zmioz‘ć może najwyższą TaJość. Ślepcy.

Ostatni wreszcie, wytańcowujący na łóżku 
w pozycji leżącej niesamowitą sarabandę, 
wyglądał nie na rzeczywisty, okrutny tAYÓr 
lu izki, lecz raczej na zły koszmar najokrut­
niejszej fantazji. Obie nogi miał ucięte po 
kolana, obie ręce po łokcie. Kikuty stercza­
ły mu wychudzone, zmarniałe, posiniaczono, 
pocięte i przeraźliwie zniekształcone, bierni 
to imitował mchy taneczno.

Ślepcy mruczeli teraz zgodnym chórem 
w takt harmonji, żołnierską piosnkę zrodzo­
ną w okopach.

Wojenko, wojenko, cóżeś ty zt pani,
Że na ciebie idą 
Chłopcy malowani,
Chłopcy malowani,
Sami wybierani.
Wojenko, wojenko, cóżeś ty za pani?
W  twarzy okaleczałego imiltatora tanecz­

nego było tyle radości, że Nawrotowi i He­

lenie wydało się ńa moment!, IŻ mają przed 
sobą najszczęśliwszego człowieka.

A  dwaj ślepcy monotonnie żałosnym gło 
sam jękliwie kończyli:

Maszeruje wiara
Pot się krwawy łoje.
Ha z, owa, stąpaj bracie
To tak Polska grzeje.
Wojenko, wejenikoi, cóżeś ty ul V sK
Co za moc jest w tobie.
Kogto ty pokochasz
W  zimnym leży grobie.
Głębokie ~ozwewnienie i litość poczui 

w sobie Nawrot m?mo +e. że jafco lekarz na­
patrzył się dotychczas na niejedną okrop­
ność i n-ąlzę życiową. Nie cfhnąc jednak dać 
się opanować wzruszeniu chwytającemu za 
gardło, przerwał chłopcom zabawę rubasz­
nym głosem:

—  Jak się macae?
Zapytani stropili się, hamnoniika gwałto­

wnie zamarła i znikła w czeluściach sienni­
ka, jasnowłosy chłopak zaprzestał tańca, 
a ślepy mruczenia. Któryś ze ślepców wy­
jąkał tylko z pewnemi zainteresowaniem: ,

—  A, kto mówi?
—  Tu, dek tor.
Chłopcy ożywili się.
—  Nowy?
—  A taić
—  Ale nie będzie się pan gniewał, że so­

bie trochę gramy i śpiewamy? Bo tamten 
drogi pan nie bardzo tc lubi.

—  Ależ dobrze, grajcie ile chcecie. No, 
jakże się czujecie.

—  A  dobrze, niezgorzej —  bąknął któryś.
Ale Nawrot, jak prawdziwy pasjonat nie

!czekając odpowiedzi, oglądał już jednego 
li drugiego, podnosił powieki, dotykał kiku­
tów. Po krótkiej chwili, wzruszył tylko bez- 

'uadziejnie ramionami, 
i —  Gdzież wag tak pokiereszowano?

—  Pod Lwowem, panie doktorze. Ale my 
bo jeszcze nic, najgorzej chvba wyszedł Jó- 
zik, ot, nima całkiem giczalów, pójdzie chy­
ba pod Bemami yny —  zamruczał śmielszy 
ze Mepców,

—  Clchajta ślepcuchy, nie litujcaM się na- 
demną i nie śmiejcie, bo was nawet tam Lie 
pizyjmą. Ti! —  gwizdnął jak ulicznik —  ja 
ta zawsze zortanę jeszcze chłop, moijus, do 
tańca i różańca, ale wy co?

— ■ Macie rodzipę?
—< Ja mam matkę, recytował niesamowi­

ty tancerz z temperamentem. Jest praczką, 
iwielgą praczką. Znajom ji na całym Łycza- 
Ikowii, bd nigdy nie nie ukradła, Staszek, ten 
co gra na harmonji ma pana majstra, co go 
za uszy targa i panią majstrową, za którą 
nocniki wynosi — spojrzał na Helenę i ucziar- 
wienił się! —  a to dwa kloce, tw bracia 
przyrodni. To burżuje. Ich stary ma nawet 
budkę z wodą sodową nai Gródiku. Tym bi­
da nic nie zrobi.

W  tokiu dalszej rozmowy okazało się, że 
chłopcy rzucili się do walld o Lwów w 
pierwszych dniach listopada z gołemi ręko­
ma. Przeszli piekielnie ciężkie trzy tygodnio 
wałki ulicznej, w czasie której dwaj bracisu 
przekrada iąc się przez linję ognior^ą z becz­
ką benzyny, no+nzebną dla polskich aeropla­
nów, zestali spostrzeżeni. Loczka eksplodo­
wała pod gradem strzałów karabinowych, 
z. chłopcy od eksplozji siracili wzrok. Przy­

słano ich, pociągiem sanitarnym po odbiciu 
Lwowa, do Warszawy w nadzieji, że prze­
cież sztuka tekarsika i dobra opieka wrócić 
zdoła utracony wzrok. Zresztą Lwów był 
wciąż zagrożony tak, że o porządnem lecze­
niu marzyć nie było można.

Kiedy nadeszła odsiecz, dwaj łrrai, mimo, 
że mogli odpocząć w domu, poszli za rogat­
ki. Żaden z nich nie kierował się jakiemiś 
ambicjami, obhczeniami, ani nawet specjair- 
nie rozdmuchanym patriotyzmem Ledwie 
czytać umieli, a patriotycznych deklamacji 
nie mogło ich nauczyć ciężlJc życie wielkie­
go miasta. Poszli za instynktem rasy i gło­
sem sumienia, nieskażonego wykrętną lo­
giką. Z ran nie robili bohaterti a, poświece­
nia, ani tflfligedji. Nie było nawet w ich1 
usposobieniach, mimo dużej różnorodności 
charakterów, jakichkolwiek: cech żyłki
awanturniczej, któraiby idi pchała w niebez-, 
pieczeństwo dla przyjemności zakosztowania] 
niebezpieczeństwa, O tern, ażeby kierowali 
się poczuciem obowiązku jakiegoś, mowy 
nie było, gdyż nie mieli nawet pojęcia, że 
istnieją w świeci© jakieś ohowiążkl. Kiero­
wał mmi, i doorze, instynkt.

Wychodząc od chłopaków, wyszept:ił 
wzruszony Nawrot:

—  A jednak, zdumiewająca, jest siła i ha„t 
naszego ducha. Warto, mimo wszystko, żyć 
i pracować w Polsce.

Ostatnie słowa wywołane zostały wspom­
nieniem porannej dyskusji w klubie. Jakże 
mali wydali mu się ci ludzie, mający prze­
cież duże pretensje do budowania Polski*

(Ciąg dalszy nastąpi).

H h i e  7 M C Z A JN E  WALNF. ZGROMADZENIE
Akcfonarjuszów Spółki 

W . KUCHARSKI Spółka Akcyjna, Fabryka Wyrobów Metalowych w Krakowie
(przedtem J. Gfireskl, W. Kucharski i S-ka. S. A)

Odbedzie się w Krakowie w dniu 30 kwietnia 1922 r. o godz 5-eJ 
popił, w biurze fabryki przy ul. Romanowicza 5.

z następującym porządkiem dziennym:
1 Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Kierującej z czynności Spółki xa 

rok 1920/21: przedłożenie bilansu i rachunki strat i zysków, za 
powvższy okres 

8. Sprawozdanie Krnisji Rewizyjnej;
8. Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków, oraz udzielenie 

■ bsoluiorjum Dyn kej i i Radzie Kierującej;
4. Uchwała w sprawie rouMaiu zysków;
5. Uzupełniające wybory członka Rady Kieruiącej;
0. Uchwalenie wynagrodzenia dla cz ło n k ó w  Komitetu Wykonawcze­

go i wysokości marek obecności członków Rady Kierującej;
7 Wułosl i Członków. 463

a e  s t a t u t u  S p ó & k f .  Posiadanie 10 akcji daje prawo do jednego 
glosa na W alnem  Zgromadzenia, — Prawo głosowania może być wykonywane osobiście łu> przei 
pełnomocnika, który nie mnsi być akcjonariuszem. W  celu wykonania prawa g/osowonia m to iy  
akcje uzasadniające to p r a -o  względnie tymczasowe poświadczenia z /otyć najpóźniej na dni 8

grz^d Zgromadzeniem W alnem w Kantorze Ziem skiego Danka Kredytowego w  Krakowie, ulica 
zczepańska U -  Akcjpnarjnsze, którzy w  ten sporób wykazali ew oje praw o glosowania otrzymają 
odpowiednie legitymacje. —  Każdemu akcjonariuszowi lob  jego zastępcy słały prawo przeglądania 

spisu akcjonarjiiszów, którzj w powytezy sposób prawo głoaowania wykazali.
W  kantorze fabryki natomiast mogą akcjonariusze przeglądać od chwili pojawienia 

tego ogJcweuia lam knięcie rachunkowo za rok 1020/21.

Upiększajcie Wasze pokoje!
'W ysyłamy jak przed wojną:

1) Firanki na m atry piękna kanwa, przetkana paskami koloru bia­
łego lub kremoweg i (nodwójna k-ęcoua nitka) szerokości 90 cm. 
(U/a łokcia). Cena metra Mk. 800-—.

2) Na dam sKla I m ęskie palta  I KOWERKOTI Krzyk mody 
i p/aktyczności I Najpiękniejsza, czysto-wełniauy kamgarnowy ma- 
terjał pełnej szerokości (21/: łokcia) kolor blado-kawowy. We wszyst­
kich większych miastach Europy niema radnej Fan.', któraby nie 
miała palta z kowerkotu. Cena metra 8.0U0.

8) K u p o n  na sp o dnia  (2 łckclc). Czysto- wełiilany kamgaroowy 
napepszego gatunku materjał, czarne tło z białemi paseczkami 
Mk. lO.fK-0.

4) Na dam skla kostium y, suknia, b luzki szaw lot szerokości 
HO cm. (2 łokcie) kolory: granatowy, brązowy, lieiony i czarny. 
Nadzwycz-j mocny, ładny i praktyczny materjał. Cena metra SCO*) mk.

Towi
n ie

W y sy ła m y  n atych m iast po o trzym aniu  obatalunku za liczką  pocztow a b o*  zadatku, 
far n ie  od p ow iad a jący  (piatowi klienta przyjm ujem y z pow rotem . W 2  
i w j i y l a .  Za opak ow anie, przesyłką 1 inna w ydatk i dolicza  aiq 5<>/o

Adrra-Łódź, ul. Kilińskiego 40. Fab.ykant LEON RUBASZKiN.

i l i o r jw  « lq

Czerwonego koniczu nasiennego
kilkaiaście metrów bez kaniankl i częściowo bez 

worków i ca. Ml

100 q siana (potrawu) pogodnego
a po dostarczeniu drutu I prasowanego do sprzedania.
Zarzad dóbr Eustachego Uznańskfogo Rokiutnica 
poczta Kosienica ad Przemyśl s t  kol. Jarosław.

K Z g D O W O -U P O W A Ż N fO N Y

GEOMETRA Z »  J Ę D R Z E J O W S K I
w Slieohowle, Ziemi Kieleckiej, dom Ziemby. Tel. 32.

Wykonywa wszslkie robjty w zakres mier­
nictwa wchodzące dla Urzędów Ziemskich,
Sądów Okręgowych, Sądów Pokoju 11 d.

P o  e e n a e l i  n m l  s r k e n l i n r c h .  447

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości. 
N A  S W I E Y A  po najtańszych sanach
poleca wszystkie towary wcnódzące w zakres handlu 

towarów kolonialnych delikaf-só , win 1 likierów.
I irma WOJCIECH OLSZOWSKI

K rak& w . M aty R ynak. 417
c.ii  : Za jakość i czystość ręczy się.

Swój do swego po swoje!
B I U R O  P O Ś R E D N I C T W A  

TW A „ROZWOJ"
w Krakowie, ul. Smoleóska 19.

ma do sprzedania:
za rozmaito ceny we wszystkich 

dzielnicach Polski 432
Majątki ziemskie, Gospodarstwa rolne, 
Kamienice, Domy, Wilie z ogrodami,, 
Hotele, Browary, Siłę wodną z gruntem 

pod fabrykę lub młyn.
T y lk o  d la  P o la k ó w  Chrześcijan 1

ZAKŁADY PBZĘOZALMICZO-TKACKIE
W KROŚNIE S  A .

zawiadamiają, że zgłoszenia prawa poboru 
na akcie II. em. zamknięte zostało z dniem 

, 15. marca h. r.

Termin zgłoszenia now ych  akcji If. em. poza praw em  poboru 
upływa z dniem 30 kwietnia 1922 r.

Kuro emisyjny nowych akcyj poza prawem poboru 
wynosi Mp, 1.000* - za sztukę. Cena kupna ma być 
złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką w rat z 6'o/0 
odsetkami za czas od 1-go stycznia 1922 no dzień 
wpłaty z doliczeniem ponadto na koszta _ konfekcji 
po Mp. 40‘ — od każdej sztoki oraz podatku giełdowego.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują:
Akcyjny Bank Hipoteczny I Jego Oddziały.
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie I jego Oddziały.
Akoyjny Bank Związkow y dla Stow. zarób, i gosp. we Lw owie i jego Oddziały.
Zakłady PngdzahitiHkatkir w  Krośnie S. A. wljrathsw.di w  Krakowie I Krośnie.
„Len* Stow. zarejestr. z  ogr. porękę w Krakowie.

I
POCITOWKI WIEIKANOGNE
papiery pod torty -  koronki 
pa piórowa -  serwatki bi­
bułowe -  bibuły tapin i ibfth

poleca 418

^ ■ .w sr& is.w
Kraków, HUwhenWl Z4.

St o w a r z y s z a n ia  •poteezne,
coui ociyune K ralów  prowin­

c je  mLgt) w yóainio iwi^krayó fnn- 
4nsz* p n e z  nrae i»< nktnalcc]

r iatki patrjolyezncj, oferty H ie i- 
B rcro Os/oraei,, P iclr -rr1—, 
W i n a o ,  W.rszaTkowaln U 6. 
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7.GUBIONĄ KARTĘ tymcza­
sowego zaświadczenia at- 

iiiobillzacyjr- o, jyataw oną 
erZBZ 25 p. p. nz aazwislo Wła­
dysław Purmaneli, Sw*ęcany p. 

Jasio ■aieważniam.

M l C amerykańskie sy- 
U L Ł  slemu „Dadant- 
R]att‘‘ ko npletne poleca 
na zbliżający cię a<ron 
ze składów swych fabry­
ka „Bieńczyce* w Bień 
czycach pod Krakowem, 
detailicznie i wagonowo 

(po 50 sztuk). 448

Koszule męskie
elegancko, tanio i szybko 

wykonuje *82 
Pracow nia blellnny 

„RÓŻA“
Kraków, ul. Filipa 23.

Bardzo trwałe
obuwie dla robotników 
rolnych wysyła Krakow­
ska Fabryka Obuwia, 
Kraków — Crarno wiej­

ska L <0. 444

W y s y ł a Na święta W y s y ł a

pocztę za zaliczką i koleją najtaniej dla sklepów i Kółek Rolniczych:
MIGDAŁY

RODZY-IKI, —  DAKTYLE, 
FIGI, ORZECHY WŁOSKIE, 
LASKOWE I AM ERYK AŃ SKIE.

f  PO M A R A Ń C ZE , CYTRYN Y, 
M ARM OLADĘ, POW IDŁO , 
CUKIER grysikowy i kostkowy.

Ś L E D Z I E
pocildwe, wędzone,

s a r d y n k i ,  
b r y n d z ę .

KORZFN1E: pieprz, zfefeang., li&cle bobkews. cynamon cafy 11»3@> 
lony, ja tk ę  I kwCat muszkatołowy, g o id z ili, Imbler, Etnlaidrę,

sa3etre I majeranek. «,

OLIWĘ do jedzenia. FOK MALINOWY. H9IOD praśny. 
CUKIeBKIs kwaśne, miętowe i nadziewane, śla:owe, słodowe i w papierkach.

K A W Ę ,  H e r b a t ą ,  C a c a o ,  M I O D O W N I K I  I h e r b a t n i k i
toruńskie  na w a g ą  —  FIRMA i

n r  J ó z e f  D z i d e k  -ws
f :

RADA KIERUJĄCA

Fabiyki V/yrobów M&talowych
W. KUCHARSKI Akcyjna

(przedtem J. Górecki, W. Kucharski i S-ka Spółka Akcyjna)
w Krakowie-Podgórzu

podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że na podstawie uchwsły 
W alnego Zgromadzenia z  dnia 30. m arca 1921 i zezw olenia pp. Mini­
strów Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu z dnia 3. pażiziernika 1921 

roku, przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego o dalszr

Mk. 6,300.000-—  t. J. do sumy Mk. 10,500.000- -
p rze z  w ypuszczenie  9 .000 sztuk akcji Ill-e J  em isji p o  Mk. 7CO- 
w a rto ic i, rów now artościow ych z da w nem l akcjam i p o  K . 1.000*

w a rt. I ogłasza nlnlojszynt.

S U B S K R Y P C J E

nom.
nom.

461

na powjSszą ItoSi* akcji pod następującymi warunkami:f
1) Akcje n i emisji opiew ać bę la na okaziciela, a pod  względem 

udziału w  zyskach i wszelkich praw przysługujących Akcjonarjńszom . 
zrównane zostają z akcjami poprzednich emisji, z tern, że n i r  V akcje 
uczestniczą w  zyskach Spółki od dnia l-g o  lipca 1922.

2) Pierwszeństwo do  nabycia akcji III em isji przysługuje właści­
cielom  akcji poprzednich emisji w  stosunku d o  ilości posiadanych 
przez nich starych akcji, przyczem  na każde 4 sztuki akcji I i II em isji 
przyznaje się praw o poboru 5 sztuk akcji III emisji.

3) Cenę emisyjną now ych akcji dla zorzyslających z prawa 
poboru  ustala się na Mk. 1000.—, za sztukę.

4) Praw o poboru w inno byó wykonane w  terminie do  13 kwietnia 
1922 i w  tym samym terminie pow inna byó uskuteczniona całkowita 
WDłata ceny emisyjnej.

5. Akcje nierozebrane przez dawnych Akcjonarjuszów  w pow yż­
szym terminie będą rozdzielone w edług uznania Rady Kierującej 
po  cenie Mk. 3.000.— za sz*ukę.

6) Od uskutecznionych wpłat na now e akcje przyznane będą 5 % 
odsetki w  stosunku rocznym  od dnia wpłaty d o  dnia 30 czerw ca 
1922 względnie do  daty zawiadom ienia o  rieprzydzieleniu akcji.

Na ufszczonr wpłaty wydawane będę poświadczenia tym czasowe, które zamie­
nione zostanę na akcje, po ich wydrukowaniu.

Wpłaty na akcje należy wnosić do kasy Spółki w Kikowie-Podgórzu, 
ul. Romanowicza 5, za przedłożeniem starych akcji celnm uwido­

cznienia na tychże wykonania prawa poboru.

Popierajmy przemysł ojczysty!
Wydawca: w zastęp* twie Pol-kie j Spółki prasowej K, H o l e j r  i a. — Re&ktoi naczelny i edprw. Jan M a t y a s i k .  —  Drukarnia -Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Perka.


